ROK X. 


ALBERT LEBRUN, 
dotychczasowy prze- 


wodniczący senatu 
trancuskiego, obrany 
został 643 głosami na 
826 prezydentem re 
publiki francuskiej, 


|EXPRES 


WIECZORNY ILUSTROWANY 


CZWARTEK ‚DNIA 12 MAJA 1932 R. 


„Boże, zbaw Rosję” 


CENA 10 GROSZY. 


4R. 132. 


Potężny katafalk, 

którem złożono przed 

pogrzebem zwłoki Ś. p. 

prezydenta Paula Dou= 
mera 


na 


Gorgułow udaje nadal umysłowo - chorego 


i śpiewa psalmy rosyjskie w więzieniu. — Kto będzie rządził Francją? 


: sp 


Paryż,. 12 maja 
Paweł Gorgułow zachowuje się w 


utworzenie nowego rządu napotka na 
a znaczne trudności, albowiem prezydent 
więżieniu dość dziwnie. Od czasu do|Lebrun chciałby, aby utworzono rząd 
czasu głośno zawodzi i śpiewa psałmy | koncentracyjny, co zdaje się w obecnej | 
rosyjskie. Na pytanie dozorców nie i- chwili nie da SIĘ przeprowadzić. 

dziela żadnej odpowiedzi. Był on wczo- 
raj jeszcze raz przesłuchiwany przez 
sędziego śledczego. W czasie tego prze 
słuchiwania powtarzał on kilkakrotnie: 
— Boże, zbaw Rosję. 

Śledztwo w dalszym ciągu idzie w 
kierunku ustalenia, czy „działa on indy- 
widualnie, czy też z ramienia jakiejś taj 
nej organizacji. 


w rowie przy ul. 
ników przycz 


Łódź, 12 maja 


*. 


© kylie Ej (PAT): kas: 
piątek żona Gorgułowa spowiadała się > 

w jednym z kościołów w Monacco, u kelnym sanie. chodników: 
pewnego kanonika, który następnego 
dnia po zamachu na prezydenta Doume- 
ra, zmarł nagle na atak serca. 

Prasa francuską łącząc te dwa fakty 
zapytuje, czy żona Gorgułowa nie po- na 
czyniła kanonikowi jakichś rewelacyj, |. 
które wywarły tak piorunujące wraże- | 
nie na spowiedniku, że zmarł on nagle 
po zamachu na prezydenta republiki | 
francuskiej. 


i 
„przedmieściach Łodzi. Do jednej bodaj 
jz najbardziej upośledzonych pod tym 
względem ulic należy ul. Dąbrowska. 
|gdzie na pewnym odcinku głęboki rów. 
niczem niez: 


dwie części. ' 


I 


Paryż, 12 maja 
W kołach politycznych twierdzą, że 


(it) Jak już pokró ARE | 
H t) Jak już pokrótce donosiliśmy, na! 
Strzały na pograniczu dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej, 
Świętochłowice, 12 maja. |odbędzie się wybór nowego prezesa ra-| 

W czasie obchodu odcinka granicz- |dy i nowego wiceprezesa. Prezesem ma 
nego pod Łagiewnikami, strażnik grani- zostać dotychczasowy wiceprezes p. 
czny zauważył czterech mężczyzn, usi- | Edward Andrzejak. Co się tyczy stano- 
łujących przedostać się nielegalnie do, wiska wiceprezesa, co do tego konwent 
Polski. Na wezwanie do zatrzymania seniorów rady miejskiej, który obrado- 
się, mężczyźni rzucili się do ucieczki. wał wczoraj wieczorem, nie osiągnął 
Strażnik strzelił za nimi czterokrotnie i jednomyślności. Frakcje socialistvczne 
jednego z mężczyzn, Maksa Lentnera z wysuwają dwie kandydatury — r. adw. 
Chropaczowa zranił w nogę. Hartmana i r. Kowalskiego. Natomiast 


Nowa afera wekslowa w Łodzi 


Podrobione weksle na sumę 200 


znajdują się w obiegu 


Łódź, 12 maja 

(dg) W domu przy ul. Ogrodowej 3 
znajdują się hale targowe, które dawniej 
stanowiły własność Eliasza Karo. Po 
śmierci Karo, hale przeszły na własność 
spadkobierców, żony zmarłego Chany, 
oraz synów Sendera, Szmula i Dawida. 
Ostatnio stwierdzili oni, że na mieście 
ukazała się ogromna ilość weksli z ich 
żyrami, z wystawienia najrozmaitszych 
osób. 

Dalsze badania wykazały, że weksli 
tych kursuje w Łodzi na przeszło 206 
tysięcy zł. Wszystkie niemal poszły do 
protestu. 

Stwierdzono wówczas, że nazwiska 
wystawców są fikcyjne. Pewna ilość 
weksli 


poszkodowanych zostało kilkadziesiąt 
osób, które przyjęły owe weksle za naj- 
rozmaitsze towary. Poszkodowani zaj 
pośrednictwem kilku adwokatów wnie- 


Napad bandytów 


Łódź, 12 maia 

(dg) Urząd śledczy w Łodzi otrzy- 
mał wczoraj meldunek o zuchwałym 
napadzie bandyckim we wsi Lisenko, 
pow. kaliskiego. W nocy dwaj zama- 
;.skowani mężczyźni wybili szybę w 0- 
knie zagrody 70-letniego Augusta Win- 
terfelda i wtargnęli do wnętrza. Zbu- 
dzony ze snu rolnik stawił im opór.| 
Wówczas bandyci dali kilka strzałów w 
powietrze. grożąc Winterieldowi oraz 


PODPISALI ŻEBRACY ORAZ DRO- 
BNI PRZEKUPNIE i DOMOKRAŻCY, 
a na pozostałych wekslach figurowały 
nazwiśka nieistniejących wogóle osób. 
Wskętek tych oszustw weksłowych 


(dg) Wielokrotnie już pisaliśmy o fa-|nych dwuletnia Jadzia Komorowska 
jezdni na (Podgórna 73), przebiegając przez cho- 


|setnie którzy byli świadkami strasz- 
niezabezpieczony, dzieli chodnik, p anadi nie zdołali. już. nieszcz 
sńej uratować. 


Strejk robotników brukarskich 


Dziś zapadnie decyzja, kio będzie 
prezesem rady miejskiej 


Łupem złoczyńców padło zaledwie 
19 złotycia 


Socjaliści występują już otwarcie|wielkiej mierze od decyzji socjalistów, 
przeciwko nowemu prezydentowi, a to|którzy zwołują kongres w dniu 29 maia. 
dlatego, że obawiają się, że będzie on|Na kongresie tym zapadnie uchwała, 
kontynuował politykę Poincarego. Obli-|czy socjaliści popierać będą ewentual- 
cze przyszłego rządu zależne jest wlnie rząd z Herriot na czele. 


2-letnia dziewczynka utoneła 


Dąbrowskiej.—Fatalny stan chod- 
a a [4 a «a = 
yną tragicznej śmierci dziecka 
Wczoraj w godzinach przedwieczor Gdy dziewczynkę wyciągnięto z ro- 
wu, nie dawała już żadnych oznak ży» 
cia. Zaalarmowane - pogotowie zdołało 
jedynie stwierdzić zgon. 


dnik, wpadła do owego rowu, w któ-| 
rym znajdowały się nieczystości. 
Nieszczęśliwa poczęła tonąć. Prze- a h P 
Uchybienia sanitarne 
t|stwierdziły komisje sani» - 
tarme m sklepach spo- 
żymczych 
Łódź, 12 maja. 
(it) W ciągu dnia wczorajszego miej- 
skie komisje sanitarne dokonały ogólnej 
inspekcji znajdujących się na terenie na- 
szego miasta sklepów spożywczych, 
Jak się dowiadujemy, z ogólnej licz- 
frakcje opozycyjne, którym przysługu- by 2655 sklepów — w 626 stwierdzono 
je mandat wiceprezesa — postanowiły dobry stan sanitarny, w 1726 — średni 
wysunąć na to stanowisko r. Kulamo- Stan sanitarny, a w 303 — bardzo zły 
wicza, b. ławnika wydziału podatkowe Stan sanitarny. ję: s 
go w poprzednim magistracie. W związku z tem, komisje sanitarne 
Dzisiejsze posiedzenie rady miej- sporządziły protokuły, celem pociąśnię- 
skiej zapowiada się więc bardzo intere- Sia winnych do odpowiedzialności, a rów 
sująco, szczególnie z tego jeszcze wzglę nocześnie, biorąc pod uwagę zdrowie 
du, iż radni opozycyjni zgłoszą ostrą ludności, co ma szczególne znaczenie w 
interpelację przeciwko zatrudnianiu ro- okresie wiosenno-letnim, zapowiedziały, 
botników sezonowych tylko przez trzy że jeśli braki nie zostaną natychmiast 
dni w tygodniu, co spowodowało już usunięte, w stosunku do niedbałych wła- 


strajk robotników brukarskich. ścicieli sklepów spożywczych zasłoso- 
i li | wane będą bardzo surowe sankcje. 


|Dookoła procesu 
'Gorgonowej 


Lwów, 12 maja. 

Do państwowego zakładu higieny w 
Warszawie, wysłano jeszcze kilka dowo- 
dów rzeczowych w sprawie Gorgonowej 
w celu dokonania analizy. W mieście 
kursują pogłoski, że pierwsza analiza nie 
śli obecnie skargę do urzędu proknra- dała pożądanych rezultatów i dlatego 
torskiego. Wszczęte zostało śledztwo. obecnie wysłano do Warszawy przeście- 
Do tej pory nie zdołano jeszcze ustalić radło z łóżka, na którem zamordowana 
kim byli fałszerze. została Lusia Zarembianka oraz poszew- 


i ,kę z poduszki. — Wiadomości te wywo- 
p ° 
w pow. kaliskim 


isa wielkie poruszenie.- 


tysięcy złotych 


4 


Pożar w fabryce 

4 Łódź, 12 maja. 

(dg) W dniu wczorajszym, wybuchł 
pożar w fabryce Karola Eiserta przy ul. 
Karola 19. W czasie, gdy fabryka znaj- 
dowała się w pełnym ruchu, na poddaszu 
wskutek wadliwej budowy przewodu ko- 
minowego, zapaliły się łatwopalne ma- 


członkom jego rodziny Śmiercią. Rol- 
nik poddał się bandytom, którzy wów- 
czas związali.go sznurami. To samo na- 
stępnie uczynili z jego żoną i dziećmi, 
poczem poczęli rabować, co się dało. | terjały, 

W mieszkaniu znaleźli jednak A Zaalarmowano dwa oddziały straży 
dwie 19 zł. Zabrali jeszcze rozmaite ogniowej. W wyniku energicznej akcji 
przedmioty i zbiegli z mieszkania. ratunkowej, ogień stłumiono. ‘Poddasze, 

Bandytów do tej pory nie ujęto. Po- oraz dach budynku fabrycznego, doznały 
ścig trwa, À poważniejszych „uszkodzeń. Wysokości 
|strat do tej pory nie obliczono, 
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a 
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f ;śmiechęm.» ky 


i mentu, 
“jednak nieco w kieszeniach, 1 

kilka nakazów płatniczych, któremi się; wyemigrował na wyspę, 
przyłączył się do band 


Pi 
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19322 KTYJITYY 


«.45 pengó, które mu zapisał mecenas literatury 


za humoreske ...Marka Twaina 


(x) Wiktor Rakoczy, 
ski, którego drobne utwory AC 
ne są często na łamach pism codzief- 
nych, opowiada o sobie następującą cie- 
kawą historyjkę: 
i Kemenes, 


pisarz węgiere| wzywą WE na trzecie piętro, w| 


niedaleko Eiseńburga | sympatycznego jej wielbiciela... Zresztą spadku. 


ego mecenasem literatury. Strasznie] — Nie, odpowiedziałem — boję się, 
wysoko jest ta lieratura szacowana przez że musiał jeszcze dopłacić do tego 
dy pieniądze miałem już w 


mieszkał pewien właściciel ziemski, któ-| daj pan pieniądze... lepszy wróbel w rę, kieszeni, nie mogłem się oprzeć cieka- 


rentu sprzyjało wyjątkowe szczęście do| ku, niż gołąb na dachu. 


interesów, krótkim czasie ów ziemia- 


nin dorobił się wcale znacznego majątku | niebieski ołówek. Mam już t 
Zamożny obywatel pozostał w stanie|że jak adwokat bierze niebieski olówek 


wości i zapytałem adwokata, która wła- 
* Adwokat wziął ćwiartkę papieru i | ściwie .humoreska zrobiła takie wrażenie 
AE ah |na zmarłym, 


— „Guttman-grzechotnikiem”, brzmia- 


bezżennym, a gdy z biegiem czasu wy: |do ręki, staje się zawsze jakieś nieszczę- ła odpowiedź. — Bez słowa oddaliłem 


marli wszyscy krewni bogatego człowie- | ście, Tak było i tym razem. 


ka, nie czekając na żaden po nim spa: 


się, Było dła mnie zupełnie jasne, że sta- 
— Podatek spadkowy 30 póngo — li~- |ruszek pomylił się, autorem znanej hu- 


dek, staruszek pozostał zupełnie samot- | czy na głos adwokat, — opłata stempla- moręski py arię zh humorysta ame- 
ny na świecie, Po pewnym czasie, czu: | wa 10 procent, honorarjum i zwrot kosz. rykański, ek Twain. 


jąc już zbliżającą się śmierć, staruszek |tów za wysłane zawiadomienie 5 póngo. 
wezwał do siebie zaprzyjaźnionego ad-| Mam zaszczyt wypłaci 


wokata i postanowił 


W ten sposób przez Twaina, odzie- 
é panu jego część dziczyłem raz 45 póngo. 


w jego obecności | spadkową w wysokości 45 póngo, 


a ok 


Nr 132 


Lindbergh 
przeprowadza się do 
iuropy 


(m) Znakomity lotnik amerykański 
Lindbergh postanowił wyjechać na sta- 


|fe z Ameryki i przeprowadzić się z żo” 
ną do Francji. Będą oni mieszkali w po- 
= Co to za 45 póngo zapytałem ze bliży Bordeau i tam oczekiwać będą 


czasie gdy winda nie funkcjonuje, za głu- zdziwioną miną? — Czyżbym się pomy” 
gle iioo pónżo śmie pan nazywać zmar- + w A ił przeliczę obie raż, | 


przyjścia na świat drugiego dziecka. 


W związku z porwaniem pierwsze- 
go dziecka, które mimo wysiłków poli- 
cji i detektywów prywatnych do dnia 
dzisiejszego nie zostało znalezione, żo- 
na Lindbergha doznała silnego wstrzą» 
su nerwowego i to właśnie. skłoniło ich 
do wyjazdu do Francji. - 


Zamek, w którym zamieszka młodz 
para należy do przylaciela „senatora 
Morrow, ojca pani Lindbergh. Właści- 
ciel tego zamku oddaje Im swą posią- 
dłość do dyspozycji. Przyjazd , Lind- 
bergha do Europy nastąpić ma jeszcze 
w bieżącym miesiącu. 


sporządzić testament. Z braku jakichko! | EpRERzaw YZ ZSZ E KROKI ZATO EOT TTE E POZZO EEEE 


wiek krewnych, znaczne zapisy otrzy- 


mały najrozmaitsze instytucje dobroczyn p” E 
ne orąz hojnie obdarzona została służba [Ze ad zez Ziur e Q usa 
staruszka. | l 5 


oczywiście, gazem trującym. — Chusteczka zdradziła mordercę. 
Kryminalńa zagadka amerykańskiego tygodnika. 


` — Od pięciu lat jestem chory, tak, 
że nie mogę wcale opuszczać domu — 
(pete pie ed at osie kala 

€ moją rozry est c s 
żek i em. Mimo. to fednak zawor 
smutek dały mi się dobrze we znaki. W 
ciagu mojej pięcioletniej choroby, jeden 
tylko raz uśmiałem się serdecznie i śmie 
ję się tylekroć, ile razy sobie o tem 
przypomnę, Wesołość moją wywołała nie 
wielka humoreska, umieszczoną w pew- 
„nem piśmie. Chodziło tam o żmiję, zwar 
„łą grzechotnikiem, która była tak dłu- 
ga, że nie słyszała grzechotania swej 
„własnej grzechotki, umieszczonej ną koń- 
„cu ogona, z tego też powodu żmija wca- 
„le nie wiedziała o tem, że należy do tak 
; groźnego gatunku i zachowywała się cał 

iem inaczej. — I staruszek wybuchnął 
Tak, rzeczywiście, przypomina 
„sobie. —- odpowiedział adwokat, że czy- 


tałem tę humoreskę, Żmija nazywała się || 
+Guitmanem, ponieważ złośliwy autor zły| 


„na swego krawca, postanowił żmiję na- 
"zwać jego nazwiskiem, i 
— Wobec tego, że humoreska tak mi 


"się podobała, chciałbym jej autorowi, 
którym jest Rakoczy, ró ż coś zapi- 
"sać, 


— Zupełnie słusznie — powiedzia 
"adwokat. 

— Jak sądzisz — pyta staruszek — 
ile też płaci pismo za umieszczenie hu- 
„ moreski? 


? ruszka bez życia z objawami zatrucia, 


(x) Pewien amerykański tygod.ik dał którego naboje były naładowane trują- 
swym czytelnikom do rozwiązania dość cym gazem. Na podstawie tego ustalono, 
ciekawe zadanie, Chodziło mianowicieo że włamywacz ać aeie przez dziurkę 
zaopinjowanie, ailera, wźględnie od klucza do syp staruszka, a roz- 
zbrodnia kryminalna popełniona w ostat chodzący się gaz, uśmiercił go, Mimo to, 
nim roku, była najtrudniejsza do wykry+ przestępca znikł jak kamień w wodzie i 
cia i przedstawiała prawdziwą zagadkę brak jakichkolwiek dalszych śladów da- 
dla kryminalistyki. wał mało nadziei schwytania go. 

Tralne odpowiedzi miały być nagro- Przypadek, a raczej nieostrożność 
"dzone, „Oc wiście, rozwiązanie tej za-|przestępey spowodowała, że wpadł on w 
gadki nie było zbyt łatwe, W Ameryce, ręce „ Włamywacz, nie czekając, 
w ostatnich latach daje się zauważyć aż sprawa nieco przycichnie, począł 
ogromny wzrost bandylyzmu, przyczem / sprzedawać rozmaite klejnoty, które zra- 
szajki bandyckie, najczęściej dobrze zor-« bował w mieszkaniu staruszka z pokoi 


ganizowane, zaopatrzone w najnowsze niezamkniętych.. Policja miała dokładn 
oe ygd wszystkie węeieotych-przedmi 
wzajerni+w pamysiowości. È RRT hhi i zaaresztow. ro 
Największą ilość odpowiedzi otrzy: ima ugr - NNT ego 4 
mał cy. wypadek: Przed nieda: |- Początkowo nie chciał "się*on przy» 
wnym. czasem, dokonano włamania do znać do niczego, podając rozmaite wy* 
mieszkania pewnego samotnego dziwaka kręty na fakt znalezienia przy nim kom- 
Sypialnia, w której spał właściciel miesz | pramitujących przedmiotów. Dopiero gdy 
kania, była szczelnie od wewnątrz za- znaleziono w mieszkaniu zbrodniarza re- 
mknięta, jak również zamknięte były ;wolwer z nabojami gazowemi, do kióre- 
wszystkie okna. Mimo to, znaleziono sta- go posiadana przez policję łuska dąsko- 
nale pasowała, zbrodniarz przyznał się 
do swego potwornego czynu, 
Wyjaśnił on, że do staruszka czuł od- 
dawna nienawiść į zamordował go wy- 


Nic nie wskazywało na to, aby do 
sypialni staruszka weszła jakaś niepowo- 
tana osoba, gdyż drzwi i mocne rygle by- 


jeg |'|ły nienaruszone, Tak samo nie stwierdzo łącznie z zemsty, znalezione przy nim 


— To zależy od autora i zależy od|79 żadnych śladów na oknach. Mimo to przedmioty zrabował tylko, korzystając 


"pisma, w każdym razie granica jest od śmierć, 


"pięciu do 50 póngo. 
w tego ja podwoję najwyższą 
stawkę i zapisuję mu.100 póngo. 
se 


— 


— Pewnego dnia — opowiada już 


wa 4 


adwokata, dr. Winklera, abym stawił się 
u niego w kancelarji, celem otrzymania 
spadku. To mnie zaciekawiło. Znikąd 
„nie oczekiwałem na żaden spadek. Wszy 
¿sey moi bliżsi i dalsi krewni, cieszyli się 
Km jlepazesi zdrowiem i posiadali licz- 
ne potomstwo. 1 j 
im mógł być przeto nieznany testa- 
tor. Z niecierpliwością czekałem na wy» 
znaczone godziny przyjęć. Kancelarja 
dr. Winklera' mieściła się na trzeciem 
piętrze i winda, jak zwykle windy, była 
„ zepsuta. Musiałem drałować na piecho: 
tę. — Czy pan nazywa się Wiktor Ra- 
koczy, pi: mnie adwokat, 
ti — lak. 


FE 


; — A czy może pan to udowodnić? — | poniekąd umniejsza ich s 
"Nie miałem przy sobie żadnego doku- | iż ruch. I 
Poszperawszy | cudzoziemiec. jednak odpowiedniej rutyny, Pociąg roz- 


ani legitymacji. 
znalazłem 


, wylegitymowałem. Po wylegitymowaniu 


- mnie, adwokat uznał za stosowne wy- 


jaśnić mi o co chodzi, nie wymieniając 
jednak sumy, poczem zaczął odczytywać 
przydługi testament. 

-~ Ponieważ w pewnym punkcie festa- 
mentu, staruszek przeznaczał aż 10 ty- 
sięcy póngo na kościół, z radosnem 
drżeniem serca czekałem, aż wymienio- 
na będzie suma mojega zapisu. Gdy usły 
szałem, że szlachetny mecenas literatu- 
ry z Kemenes, przeznaczył mi z 100 


| póngo, zerwałem się oburzony, To po to 


1% : t żadnych śladów, któreby mogły'stanowić dużej chustki do nosa, 
dalej Rakoczy, — otrzymałem wezwanie jakis punkt zaczepny dla śledztwa. Po| podobniej stanowiła własność zbrodnia* . 


zdrowego zupełnie, staruszka nie z wyjątkowo dogodnej okazji. 


mogla nastąpić z przyczyn naturalnych, żą ilość odpowiedzi otrzymał rów» 
a żadne ślady nie wskazywały na jaką- nież następujący wypadek: Ofiarą zbro- 
kolwiek walkę. {dni nieznanego zbrodniarza była kobieta 
Policja stanęła wówczas przed zagad- którą znaleziono uduszoną z kneblem w 
ką zda się nie do rozwiązania. Nie było ustach. Knebel zrobiony był ze zwykłej 
która najprawdo* 


długich poszukiwaniach znaleziono w 
szparze podłogi łuskę z wystrzelonego : 
naboju rewolwerowego, Łuska miała oso Mikroskopowe badanie chusteczki 
bliwy kształt. Badania rzeczoznawców dało niespodziewany wynik, Okazało się 
ustaliły, że pochodziła ona z rewolweru, ' bowiem, że matocjił użyty na chustecz* 


Szalony pociag, 


kcierowyemy reka bandogig 
ktcosrsykceańskież©o 


(y) Bandyci korsykańscy wsławili się | stał jeszcze pociąg, który dopiero co 
H prybyi z Bastii. Rosyjski korsarz wsko- 


rza. Żadnych innych śladów nie znale. 
ziono. 


ostatnio jedynym w AA żre re- teja sę 
kordowym wyczynem. Jedyne tylko, co czył na miejsce maszynisty i po przepro- 

dody to fakt, ! wadzeniu ited kn manipulacyj pu- 
sprawcą tego niezwykłego czynu był šcił pociąg w ruch. Bandyta nie posiadał 


Pewien rosjanin, który jako robotnik wijał coraz szybsze tempo. Ku przeraże- 
cm! jednak niu nocnych przechodniów, pociąg kie- 
orsykańskich, rowany niewprawną ręką bandyty, pę- 
pewnego wieczora w wielkim pośpiechu dził z zawro 
(z niewiadomych powodów opuścił mia- kie przestr 
steczko Solenzara; gdzie stale przeby- 
wał, zamierzając udać się do Bastji. Gdy 
przybył na dworzec, — była wówczas 
mniej-więcej 11 w nocy, — ostatni po 
ciąg już odszedł. Należało powziąć jakąś 
decyzję. W Solenzara niema aut, górzy- 
sta miejscowość nie nadaje się absolut- 


szybkością, mijając dale- 
„Na zakręcie stała się 
rzecz w tych warunkach nieunikniona. 
P się wykoleił i lokomotywa wraz 
'z niefortunnym kierownikiem runęła w 
przepaść na głębokość 30 metrów, Kor- 
sykańscy bandyci nie posiadają się z du- 
my, z powodu niezwykłego wyczynu ich 
kolegi, który obecnie po amputacji oby- 
nie dla tego rodzaju środków lokomocji. dwu nóg, przebywa w szpitalu więzien- 
Po krótkim namyśle bandyta znalazł nym w Bastji, 
wyjście z tej sytuacji. Na bocznym torze, A 


osíadai błędy w tkaninie. Oczywł+ 
za policja natychmiast skomunikowała 
się ze tkiemi fabrykami wyrabiają- 
cemi podobne tkaniny z zapytaniem, czy 
nie sprzedano ostatnio wybrakowanej 
partji towarów, 

Jedna z fabryk poznała swój wyrób i 
wyjaśniła, że partję tych wybrakowa” 
nych chusteczek sprzedała do pewnego 
domu towarowego. W domu towarowym 
okazało się, że chusteczki dostarczone 
zostały do jeszcze 3-ch mniejszych skle» 
pów, Sklepy te w dalszym ciągu odsprze 
dały wybrakowany towar po cenie wy» 
jątkowo niskiej. . 

„Zmudne i skrupylatne . dochodzenia 
ustaliły, że m ena ze wskazanyc. 
mniejszych sprzedała tuziń tych 
chusteczek, Sprzedawczyni przypomnią- 
fa Sobie nawet kupującego, sj mą był 
arie Giał bi pośzie odrażającej po- 
wie: ości i posiadał twarz oszpe- 
coną szeregiem brzydkich blizn. 

Sprzedawczyni pokazano album z fo- 
tografjami przestępców, Jednak aż 8 fo- 
tografji wykazywało podobieństwo do 
owego kupującego z bliznami. Z tych 
ośmiu, pięciu w chwili popełnienia more 
derstwa odsiadywało różne kary w wię» 
zieniu. Policja zdołała aresztować tylko 
dwuch poros arjoa Obaj mężczyźni wy- 
pierali się popełnienia zbrodni. - 

jednak w domu jednego z nich 
znaleziono 11 chusteczek do nosa z tae 
kim samym błędem w tkaninie, jak chu» 
steczka znaleziona w ustach zamordo* 
wanej, wina jego nie uległa najmniejszej 
wątpliwości, 


Reportaż lotnika 


s mod spadechronu 

Radjostacja ' nadawcza w Bazylei 
(Szwajcarja) projektuje nadanie wrażeń 
lotnika, spadającego z dużej wysokości 
przy użyciu spadochronu. Spadochron 
ma być w tym celu zaopatrzony w mi- 
krofon i mały aparacik krótkofalowy. 
Ponieważ skok z aeroplanu ma się od- 
być na wysokości 6000 metrów, przeto 
lotnik będzie miał trochę czasu, by „na- 
gadać" w mikrofon swoje wrażenia, za+ 
nim wyląduje na ziemi. 


Dom bez schodów 


Osobliwość ta istnieje w Ameryce. 
Dom taki zbudował dla siebie w Detroit 
miljoner Deschamps, Deschamps uległ w 
młodości wypadkowi, który pozbawił go 
władzy w nogach. Służba wozi miljonera 
w krześle na kółkach, W dwupiętrowym 
domu Deschamps'a niema zatem scho- 
dów, a piętra łączą się ze sobą pochyl- 
nie, po których wózek miljonera łatwo 


z 


się toczy. 
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Sir.-3 


Siedlisko zboczeńców w b. oddziale „Orbisu“ 


Rewelacyjne szczegóły procesu przeciwko falszerzom 


biletów kolejowych 


mera. I tutaj decydowała a prot ! goniec, zarabiający sto złotych miesięcz= 
ność chłopaka, a nie jego kwalifikacje. |nie z wiktem i mieszkaniem, miał odwó» 
Śpiewak, sprytny młodzian, spostrzegł gę żądać 10 tysięcy złotych, I dostał 4 
któregoś dnia, że pani Schirmerowa pod- tysiące na rękę. Gdy ponowił swe próby, 
robiła bilety skresowe, Śpiewak przy- spotkał się odmową, został oddany pod 
właszczył sobie taki bilet i od tego czasu sąd i skazany na 3 miesiące więzienia. 
począł z jednej strony myśleć o szantażu, W międzyczasie Mrowiec, który miał 
a z drugiej o tem, jakby tu pójść w ślady | tak wspjaniałe wzory od swych szefów, 
szefowej.. Pierwsza próba szantażowa” | podjął myśl nadużyć; wraz z drukarzem 
nia Schirmerów udała się. Mały, były Rozenem i Śpiewakiem, j 


Zrujnowany kupiec łódzki 
i popełnił samobójstwo w Wilnie 


Wilno, 12 maja. |śnia, że straciwszy swój majątek w Ło- 
Wczoraj popełnił samobójstwo kupiec |dzi, przybył do Wilna w poszukiwaniu 
Wolf Mandelbaum, zam, w Łodzi przy jakiejkolwiek pracy. Gdy poszukiwania 


Onegdaj I wczoraj — w ciągu dwuch 
dni zajmował się sąd okręgowy pod prze 
wodnictwem wiceprezesa lllinicza prze- 
stępstwami Józefa Mrowca, Antoniego 
Śpiewaka i Abrama Rozena, jako głów- 
nych oskarżonych w procesie o naduży- 
cia, dokonane w biurze „Orbis“ w ciągu 
września i października roku 1930, a 
ujawnione przed rokiem. 

Cała sprawa ma posmak szczególny. 
Oto w toku przewodu sądowego okazu- 
je się, że biuro „Orbis”, położone pod- 
ówczas przy uł, Andrzeja, było siedlis- 
kiem zboczeńców. 

Dwaj pierwsi z oskarżonych — Mro- 
wiec, liczący lat 26 i Śpiewak, młody, 
blady chłopaczek jeszcze niepełnoletni, 
byli pracownikami Orbisu. | 

Niezwykle ciekawe są wydarzenia w 
rezultacie których- uzyskał Mrowiec, 
podówczas o kilka lat młodszy, posadę w 
biurze „Orbis”, kierowanem przez dyr. 
Schirmera. Oto w łaźni Beutlera, gdzie 
Mrowiec stałe się kapal, obserwował go 
niejakiś p. asson tak natarczywie, 
że nie uszło to uwagi młodzieńca. Które- 
goś dnia Flarnasson zaczepił Mrowca na 
ulicy. Pytał się go, czy nie był uczniem 
gimnazjum niemieckiego, którego Har- 
nasson był nauczycielem, x 

Mrowiec zaprzeczył temu. Harnasson 
dla którego to pierwsze pytanie było tyl- 


ulicy Mandelbawma w stanie nieprzytom, wany kupiec postanowił popeinić samo- 
uym po wypiciu większej dozy jodyny 
Desrerat zostawił list, w którym wyja- 


ójstwo. 


Miljonowa afera 


x 5 
Śródmielska 15, tel, 235-33, 


(Wspaniale przebudowany gmach 
dawnej „Ścalf”), ka 

Tylko do poniedziałku, dn. 16 bm. wł. 
~ I-ga į ostatnia rewia p.t: 


« 
„NA GAŁEGO' 
>| w wykonaniu całego zespołu teatru 
„QUI PRO QUO“ | 

Z WARSZAWY. 

Gościnne występy gwiazdy ekranu 
niony Grudzińsktief 
Zgodna opinja prasy I publiczności: 
„Bezwzględnie najlepsze widowisko 


ENA samobółcytw 
(d) W mieszkaniu własnem przy ul. Waweł- 
4 skiej 7, 20-letnia bezrobotna Leokadja Dorow= 


'ratkę do szpitala w Radogoszczu. 

| (d) W mieszkaniu wiasnem przy ul, Lutomier- 
aj Skiej 17 Józef Gadłowski w celu sambbójczym 
„| zażył większej dozy amonjaku, Przybyły lekarz 


ciela, wobec czego postanowiła pozba- 
wić się życia. 

W tym celu wypiła esencję octową, 
a chcąc znaleźć mechybną śmierć rzu- 
ciła się pod koła pociągu. 

Czeska została natychmiast odwie- 


ko pretekstem, nie dał jednak za wyśra- | kz śą k 3 ; 
i rozm | Łódź, 12 maja. |kały dawniej w Łodzi a obecnie w Berli- 
ek bay EW SPY | (dg) Dziś na wokandzie sądu grodz- nie, pana sklonić go do CM 
kiogo w Łodzi znajduje się sensacyjny |20.000 dolarów, grożąc w przeciwnym 
mu ca by eo Bł: releto. | proces, W październiku ub: roku do|razie ujawnieniem kompromitujących 
rowi Orbisu, p. Śchirmerowi AREA wydziału śledczego zgłosił się p. Dawid | szczegółów w związku z grą w karty. 
wi b. wpływowemu, który może mu do- (Ieinnan, znany przemysłowiec łódzki i| Jak ustalono, chodziło tu o rzecz na- 
nomóc w teresach, a może — kto wie? , Właściciel kliku domów, który zametóo= |stępującą: Markus dość często przy- 
dać mu nawet posadę u siebie, w „Or. | Wał że niejaki Hersz- Markus, zamiesż- jeżdżał do Łodzi w sprawach handlo- 
Meeg Mro piy giki ae: paaa a a a a ta a aa TAPETA e NC TERRO 
miejską i tam snać oczekiwał go już pan i i ada 
Greka S bi zasavi e prze ZĄWÓJSIWO. W karczmie pod Kęczycą 
cia, choć byla jeszcze pora urzędowani i Te , aut = w 
Mrowiec spodobał się zboczeńcowi i%-ieśzań zmłociziemiec zmibiiwy w czasie 
Już w pierwszej chwili Schirmer mu się sprzezzkcń 
kpa ETE adj mag legat Łódź, 12 maja. |skim i Adamem Matuszewskim. Chodziło 
dalej i stał się wręcz gwałtowny. (dg) We wsi Jarogów pod Łęczycą, o tancerkę, z którą Politański spędził na 
Na tem tle nawiązały się stosunki mię- | dokonano’ zabójstwa. W Jarogowie, w zabawie kilka godzin. Chmielewski i Ma- 
dzy dyrektorem i przyszłym pracowni- | miejscowej karczmie odbywała się zaba- | tuszewski żądali od niego, by pozostawił 
kiem. Schirmer mniej dbał a to, co Mro- wa taneczna. Jeden z uczestników za- siężepżii w erka powoli ia 3 
wiec umie, tylko interesował się tem, jak e zzośćć +: Na coj 
dac RW AE ay * W rezultacie wynikła bójka, w czasie 
który przecież kandydata na pracę Sy -ye której A Ez akira życi 
E 24 F PAE ET pi co— ran nożem. im przybył lekarz, nie- 
Rg ı widział nie gdzie-indziej jak szczęsny młodzieniec wyzionął ducha. 
Moowiac dostał posadę. | Mordercy usiłowali zbiec, Przytrzy- 
Gońcem w orbisie był Śpiewak, Śpie- | | || | mano ich jednak i odadno w ręce policji. 
P : | BEZZDCZRETIRIZTZK DARO PRAKT ZEIZZZO 
wak widocznie podobał się bardzo szeło- 
wi, śdyż szybko awansował na pomocni- | 
ka kasiera, Śpiewak zamieszkał u Schir- | 
TOROEREZRT ZA REÓNEE Z AEE 
Sod kolami mozu 
(d) Przy zbiegu ul, Aleksandryjskiej i Starego 
Rynkü dostał się pod wóz 68-let1i Aron Lejbuś | 
Borelfrajl, zam, przy ul, Zawiszy 30. Doznał on | 
olkaleczenia rąk głowy i złamana nogi. Ranne- | 
Postać pł owy kSP OWAK E ® |odwiózł desperata w stanie ciężkim do szpitala. 
jazdę, AO OCAOCIOKIOCOLCICOO 
NWupndła z okna | uses R RE EE. ` i 
(d) W dniu wczorajszym spadła z okna domu FZ 0 de. 8 M Aii ow Bek ” 
przy ul. Janiny 11 pozostawiona bez opeki kl. 5 Madden odat Ea a ik ee. j 
EE EN arty bang e tru scala w godz od 11 ema 3% O 
rów u, i o ogólny żeń |© o końca przedstawienia. 
cielesnych, ODOBOCDEDOGICE MELEBUCELIELL CELE] 
Tragedja shańbionel dziewczyny 
. » aa . LJ - 
Napiła się esencji octowej, poczem rzuciła się 
pod koła pociągu. 
Lublin, 12 maja. !dnym haustem, poczem rzuciła się pod 
_ Na stacji kolejowej Uhrusk pow. Wto- koła pociągu. 4 
dawskiego wydarzył się w dniu oneg- | Maszynista odrazu p a A 
dajszym A ii zag” eT | wi poy sk kika inż zmiażdżone 
chwili, gdy pociąg odchodzący w ,zwłoki dziewczyny. 
KU Włodawy pasy” -z miejsca, die ARE rst stę 18-lętnia Olga] 
padła na peron młoda dziewczyna, = Czeska, MIitSZKAŁ 
Ę SYCAROWA błyskawicznie z torebki dziewała się ona zostać w najbliższym dogorywa. 
jakąś butelkę, wypiła jej zawartość je- czasie matką, gdyż padła ofiarą uwodzi 
s 


R 


ul. Cegielnianej 20. Policjant znalazł na|te okazały się bezskutecznemi — >| 


Włodawy. Spo- ziona. do sepitala w Włodawie, dziej; 


cała trójka zabrała się do fabrykowania 
biletów oltrężnych, ważnych na 15 dni i 
na wszystkie pociągi w Polsce, 


s « 
Prócz tego Śpiewak skradł 60 biletów 


zwykłych, a Mrowiec i Śpiewak trochę 
zmieniali treść biletów blankietowych w 
tych kartkach, które zostawały w biurze 
ina tem tle też zarabiali, oczywista dro- 
śą nieuczciwą. 

Cała sprawa wyszła na jaw naskutek 
doniesienia do dyrekcji kolejowej w Wat 
szawie. 

Rozprawa trwała dwa dni. Wczoraj, 

óźnym wieczorem, zapadł wyrok. Tyl- 
ko jeden drukarz, co do którego sąd do- 
szedł do przekonania, iż nie wiedział on 
co u niego drukuje Rozen, został unie* 
winniony. Drukarza Brajtsztajna bronił 
mec. Kempner. 

Mrowiec, Śpiewak i Rozen, który po- 
tajemnie pracował w drukarni Brajtsztaj- 
na, skazani zostali po półtora roku wię- 


zienia, (g) 


karciana 


Znany przemysłowiec łódzki Kleinman oskarża 
mieszksńca Berlina o szantaż 


wych. Zawarł on w mieście naszem zrias 
jomość z Kleinmanem I wciągnął go w 
grę w karty. 

Zdarzało się, że Markus wygrywał 
dość dużo, niekisdy jednak szczęście mu 
me dopisywało Swego czasu Klelnman 
wdał się do Berlina. Zetknął się on tam 
z Markursem I w znanym hotelu berliń* 
skim „Aldon“ zasiadł z nim dozielarezo 
stolika. i 

Tym razem Markus przegrał pokaż- 
RE Z: w toż EY LETVE SAR 7 

Markus chciał sie odegrać! Wyjechał 
więć z Kleinmanem do Paryża, dokąd 
ten udał się w sprawach Handlowych i 
tam również z nim kontynuował grę. W 
Paryżu również nis dopisało mu szcze 
ście, Przeerywał również w Wiesbade- 
nie dokąd następnie obaj wyjechali: 

lle w rezultacie Markus przegraj — 
do tej pory nie ustalone, Markus twier- 
dzi, że stracił na tej grze 93.000 dolarów, 
czego jednak nie zdolano sprawdzić. 

Faktem jest jednak, że zażąda! on od 
Kteinmana zwrotu 20,006 dolarów, gro- 
żąc, że w przeciwnym razie zamelduje 
policji, że go oszukiwał w grze, 

Kleinman oczywiście nie przestraszył 
stę tej groźby, nie poczuwając się abso- 
lutnie do żadnej winy. Skierował wiec 
Skargę do sądu, oskarżając Markusą' 0 
szantaż, 

Dziś właśnie przed sądsn grodzkim 
w Łodzi odbędzie się ta sprawa: W 'chia* 
rakterze świadków wezwano kilkanaście 
sób. Są to przeważnie znani w Łodzi 


Soo, 


URODZENI pod * znokem BYKA w dnia 
12 maja, — posiadają charakter SPRAWIEDLI. 
wy, wrażliwy, subtelny, cechuje ich wiara w «ex 
bie, umysł jasny i bystry, posiadają zdolności do 
sztuk pięknych lub literatury, lecz takowe nie 
zawsze są odpowiednio przez nich wykorzysta= 
ne, W p ic zdobędą majątek i potrafią 
utrzymać takowy do końca życia, Są skłonni 
do chorób wątroby lub nerek, lecz niebeznie- 
czeństwo im nie zagraża Lubią zawód woisko« 
wy i będą mieć coć wspólnego z podobną czyn= 
mością, Umiejętnie będą zwalczać przeszkody, 
zajmą wysokie słanowisko i będą kierować in- 
ymi Do sądownictwa lub prawa mają zamiło» 


wanie, a „pracując w takowym mogą liczyć na 


i uznamie od osób wyżej postawio« 
nych, Dalsze «ch życie oczekuje szczęśliwsze 
i pomyślniejsze, pomimo chwilowych niepowoe 
dzeń, W pożyciu małżeńskiem żyć będą szczęs 

ie i z le duchowo, 
Urodzeni pod wpływem BYKA — powinni 
> EN A się AA jedzenia + tłuszczu, 
ż skłonni są do chor wątroby i nerwicy 
tolygia, rodzonych > jA 
u ych 12 maja, szczęśiiwy” miesiące 
P duy daa 9, 12, 15, kolor fioletow 
ko 


ciarn amulet — talizman SZMARĄG 
piave susząkią eby lolaryjaa 1 37642 
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Czy wampiry — to fikcja? E 


Domowe ognisko. A może... istnieją naprawdę? 


Mój przyjaciel, Ślamszarski, fest bardzo ml. Genjalnie skonstruowany kołowrotek 
iym czjowiekiem, tylko niezupełnie szczęśliwym, strachu. grozy, erotyki $ niezwykłych 
Zaprosił mnie w niedzielę do siebie, Poszedłem, | POMYSIÓW wg. niesamowitej powieści 

Mieszka przy pryncypalnej ulicy, Już na kil. | Bram Stokera, zzo 
ka metrów przed domem, w klórym mieszka, do 
uszu mych  doleciał głuchy pomruk, jakśdyby 
gdzieś w dali cała balerja armat prażyla niewi. 
dzialnego wroga Įm bardziej zbliżalem się do 
mieszkania mego przyjacicia, tem wyraźniejszy 
| czystszy stawał się ów pomruk, przechodzący 
stopniowo w niesłychany gwar i karmider, na 
który składały się różnorakie dźwięki, głosy, hu- 
A Umyć, PAZ wy chwili 

Gdy stanąłem przed drzwiami mieszkania Zrzeszene przemysłowców  budo- 
Ślamazarskiego, musiajem zatknąć sobie uszy, wlanych 
czułem bowiem, że za chwilę pękną mi bębenki, 

— Aaaaal,, Usza-0-0-0-a-a-aniel._ 
mój przyjaciel, 

— Dzień dobry!!! — ryknątem, aby mnie ja- 
koś usłyszał 

— Proszę, proszę!!! Niech cię ten hałas nie 
przeraża: Ja już do tego przywykłemi! 

W pokoju jadalnym rozległy się jakieś po- 
tworne. ochrypłe krzyki, pochodzące z radjo- 


_ Ożywić ruch 


— zawołał między innen czytamy następujące 
zdanie: 


przedłożonych przez nasze orkaniza- 
cje, udowodniiiśmy, że obudzenie ru- 
Ichu budowlanego jest konieczność ą| 
narodową dia celów i skutecznej walki | 
z kryzysem gospodarczym i stwierdziliś 


oraret imy, że nawet poważne ofiary nie po-| 
Ta Czy nie możesz Ściszyć radja? — zapyła- winny nas wstrzymać od uruchom e-| 
= 


In o ż 
— Nita — opah rotkdsdając ree POETÓW wb eżąCym 


— Ten stary grał wrzeszczy tak przez cały dzień! 
— To zamknij aparall 
Mój przyjaciel uśmiechnąj się zjadliwiet 
— A co Piotruś powie?!., Spróbuj zamknąć, 
to zacznie tak ryczeć, że wolę już słuchać tej pie. 
kielnej muzyki, , > 
W sgsiednim pokoju dwie dziewczynki znęca- 
ły się nad biednem pianinem, grając na cztery zniżone. 
ręce, Mallretowany niemiłosiernie instrument I W pistek bawiąca swą -błyskotliwością, 
wierzgał klawiszami, bronąc się zaciekle, co!Św'e'nym humorem i ciętą satyrą, wyboraa ko- 
skłaniało krwiożercze dziewczynki do jeszcze | "° Siy B. ga kpk p wźrnezająca 
większej pasji i mocniejszych uderzeń zaciśnięte. przepiękna lesenda dramatyczna Sz. An-skie 
mi pięściami, |Dybuk”, — Ceny najniższe od 50 gr, do 3 zł, 
— QOderwij te dzieci od pianina! Przecież 
aRar ać p ii zer TEATR KAMERALNY, 


A ; ia ! Dziś i dni następnych wieczorem komedia 
Mój przyjacieł znowu się uśmiechnął i odpar( B Winawera „Poprostu Truteń* w brawurowem 
zrezyśnawanym głosem: 


wykoneniu znikomiego artysty scen warszaw- 
— Spróbuj, może tobie się uda, ja tu już nic | skich Włedystawa Grabowskiego oraz 
nie roradzę,,, żyć Niedz'a!kowskiej, Morskiej, Karczewskiej, 
g f Szuberta i innych 
W kuchni walił ktoś młotem w żelazny kocioł, W niedzielę o godz 5-ej po południu lekka 
jakgdyby chciał cały świat zaalarmowań, że zbli- pikanina „Omal nie noc poślubna*, 
ża się koniec naszej planety, na gôrze ktoś na. , 
prawiaj posadzki, wbijając rozpaczliwie za-d7e- TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
wiałe gwoździe, które praw/opodobnie nie chcia. W czwartek, dnia 12-g0 maja. o godz'nie 
ły wejśś, na dole zdzierano sztukaterję z sul'tu, 
z lakiem zacietrzewieniem, że w mieszkaniu me- 
go przyjaciela trzęsły się podłogi, z prawej stro. 
ny za ścianą mieściła się szkoła śpiewu, śdzie: 
efzarinowano nowych kandydatów na Kiepurę, 
a miało się wrażenie, że tam mieści się katownia 
czerenwyczajki bolszewickiej, z lewej wreszcie — N dzi RE FRY a 
Ą +z : ocy dzisiejszej dyżurują następujace e. 
mieszkał jakiś szaleniec, dla którego nie było ki: Sukc M, Kacperkiewicza (Zgierska 51), Suke. 
już miejsca w szpiłalu i który bezustannie trwał, y Stkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicze 
w ataku furji, rozbijając szyby i podnosząc nie. | (Piotrkowska 25), W. Sokolewicza i W, t 
możliwy wrzask. (Przejazd 19), M Lipca (Piotrkowska 193), A. 


Karntcik Zr 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś, w czwartek, oraz w szboię wieczorem 
wstrzesajacy reportaż rewolucyjny „Aze, — 
W związku z ogólnym kryzysem ceny znaczwe 


Pia Pm. MNA EA 


Fredry p. t. „Przyjaciele*, Ceny najniższe od 
30 groszy do 1 zł, 


wieczorem premiera „Buenos Ajres'* Marensa 


EBayŻunezg apiE tc. 
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igda mie było tak pomysinej 
honjumniccurs budowlanej Emis 


wysłało swego czasu pod|uzasadniać te poglądy?... 
adresem rządu imemorjał, w którym|one dość dla wszystkich zrozuim'ałe?.. | 17 10—17.35: 


— „W całym szeregu zestawień, zależy los 


roku”. |darczy jest machiną, w której puszcze- 


„.|nad którem zastanaw ają się ci, którzy 


3.15 wieczorem komedja w 4-ch aktach Al. hr. 70—80 zł, i na dogodniejszych warum- 


W piatek, dnia 13-go0 maja, o godzine sis! 
t 


San GE — 
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OGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
ire „POLSKIEGO RADJA“. 


12.V 


CZWARTEK, dnia [2-$o maja, 


i Tr. z Warszawy. ? À 
1158—1210: Sygnał czasu z Warszawy, heinał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 
2 nie om na Gda bieżący. 
12,10—12,35: ty gramofonowe ę 
12.35—14,00: AIRA szkolny z Filharmonii War. 
szawskiej, Wykonawcy: Orkiestra Filharmo= 
niczna pod dyr. Józeła Ozim ńskiego, An'e- 
la Szlemińska (sopran), Tadeusz Zyg-dło 
(skrzypce) i Władysław Raczkowski (akomp.) 
Słowo wstępne wypowie -Stefan Natańson, 
W program.e muzyka polsha, Tr, z Wwy 
1400--1500, Przerwa, s, R 
15 25—15.45: Odczyt p. t. „Bitwa polskiej ma- 
rynark: wojennej pod Czarnobylem* — wy- 
głosi p Karol Taube. Tr, z W-wy. 
1550—16.15: Program dl adzieci: 1) Obrazek p. 
J. Porazińskiej p, t „W lesie, gdzie buczy- 


budowlany! 


namig lckcje zaczyna”, 2) „Zagudki ı szara- 
obecmej dy“ podyktuje H, osz Tr z W-wy. 
Czy trzeba jeszcze motywować i| 16:20—16-40: Lekcja języka francuskiego Trans- 


Warszawy. 

R gramofonowe z W-wy, 
„Wsromnienia z legjonów'* — wy- 
Któż nie w dzi i nie rozumie, że od glosi gen. Bolesław Wieniawa-Dlugoszewska, 


fi JA | : K rt ludniowy w wyk, or- 
sprawy ożywienia ruchu budowlauego| "irl" myczkowei PR. pod dyr. J. Ozo 


mińskiego i solistów. W programe muzyka 
klasyczna Tr z W-wy, 

18.50—19 15: Rozmaitości, 

19,15—19,30: Skrzynka pocztowa ]6d/ka—kores- 
pondencję bież. omówi red Jan Piotrowski, 

19.30—19,45: Kalendarzyk filmowy, repertuar tca. 
trów, odczytanie programu na dzeń nasiep- 
ny i komunikat Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej w ; 

19 45—20.00: Przeowy Dziennk Radiowy z W-wy 
20.00—20, 15: pepsi ARE spi PSE: 
g cag ł p. Miecz, Smolarski Tr. z W-wy, 

STUDKY Bocąca ZA |20.15- 21.35: Koncert muzyki lekkiej: 
Wykonawcy: Orkiestra P R. pod dvr. Sluni- 
sława Nawroła i Tadeusz Faliszewski (pio- 
senk‘), Akomp, L. Urstein. Tr, z W-wy, 

21.35 —22,20: Sluchowisko podług Prusa p, t 
„Katarynka*, Tr z W-wy s 

2270—22 30: Dodatek do Pras, Dzennika Radj, 
i kom. meteorologs. Tr, z Wzwy, 

22.30 —24.09: Muzyka taneczna z Warszawy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00, Praga. „Libusa*, opera Smelany. 
Tr. z Teatru Narodowego. ł 
19.30, Szłufgart, „Picierzym z Mekki*— 

oa HH s6pera'komiezna' Glicka. 

x 20.41, Aaa kaa w A 

„ak obecnie. Dość zaznaczyć chyba,|, pod dyr. Willemą: Mengelborya, Ir. 

że niektóre attykity budowlane spadły] z! Concertgehonw w Amsterdamie. 

w cne o 50 proc. jak naprzykład 21.00, Póryż. „Prenez garde a la pei- 
| cegła i drzewo. niure”, komedia Rene Foucliois, Tr. 


R POLMONE t „|| z Theatre des Matlwrins, 
Trsa widzę e Ta laty E Sy 21.00. Medjolan, „Łe Villi", opera Pucci- 


waha się od .80. do 65 zł. Metr. drzewa | „D1880. 


Š H misja 2 
Czy nie sąjļ1640.—17 10: 


całej armji bezrobotnych 
rzemieślników, a  przedewszystkiem 
cały memal przemysł drzewny, cale 
stolarstwo fabryczne i rękodz elnicze, 
Cieśle, ślusarze, mularze, ne mówiąc 
już o wpływie ożywienia pośredn ego: 
wiadomo bow em, że organizm gospo- 


nie w ruch jednej 
sobą ruch innych trybów j kół. 

Czy koniunktura na budowę domów 
jest obecnie pomyślna?.. Oto pytanie, 


mogl by może budować, lecz nie mają 
OaWasi do tego* rodzaju lokaty kapj- 
talu. AAS 
Odpowiedź może być tylko jedna 
i iaknajenergiczniej zachęcająca do 
zain cjowamwa ruchu budowlanego. 
Nigdy bodaj koniunktura budowlana 
nie przedstaw ała się 5 
iso iL ták świetnie 


R1I1GDOU 


budowlanego kosztował wówczas 150 QODOOOOOEOOOZGOE 

—170 zł.. obecnie można go dostać za e it 
W tym. samym niemal stosunku | i) I (l s 

kształtują sę ceny wyrobów _ stolar- p 0 

skich, pieców i wreszcie robocizny. |TEHEZKUNMEEENEZEZSE 


Hasło dnia dzisiejszego powinno 
więc brzm eć: 
„Ożywić ruch budowlany!”, 
albo od: realizaci tego hasła zależy los 
tysięcy rodzin. a na lepszą koniunktu- 
rę budowania liczyć nie można! 


(a) W s'eni domu przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej 39 znaleziono w zaw niąt- 
ku dziecko płci żeńskiej liczące około 
3 miesięcy. Podrzutka przesłano do 
żłobka, równocześnie zaś wdrożono 


Schwyciłem się za głowę i zawołałem: Rychtera i B, Łobody (11 Listopada 86). —ab— „poszukiwania za matką. 
— Mój Boże, jak mi ciebie żali, Widzę, że | x = z ( ję $ ; 
masz bardzo niespokojne- życiel Tempo. Napięcie. Emm@æcğæ. — Oto walory wielkiego dżwiękowca morskiego 


Ślamazarski spojrzaj na mnie zdumionym 
wzrokiem, jaśdyby nie rozumiał mego współczu- 
cia i odparli; 

— Co ty możesz o tem sądzić?.,, 
nie znasz jeszcze wcale mojej żony! 


Przecież | 


w roli głównej bohater filmów 


m 
na (le świata podziemi 


wytw. Paramount 30—3 


„LUDZIE MORZA” 


George Bancroft 


KE „iani Km” 


T O E ERa 


| „BOMBY 


treść. — 


DŹWIĘKOWY 
DŹWIĘKOWY 


25—4 


Przejazd 2 
W rolach głównych 


król wesołków 


Śmiech to zdrowie! A śmiać się będą wszyscy zobaczywszy fi'm p t, 


„BUSTER na froncie - 


Buster Keaton. = > Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. - 


Dziś i dni następnych! Arcykiekawy film, pełen romantyzmu, junactwa | sesacyjnych przygód, pod tytulem: 


NAD MONTE CARLO” 


Reżyserja HANSA SZWARCA. — Romans miłosny zawadjackiego admirała floty z piękną i ekscentryczną królową. Bajeczna į oryginalna 
Piękne i malownicze krajobrazy. — Urok morza. — Riviera. Cannes, Monte Carlo. W rolach głównych: czarująca i słodka SARI 
MARITZA oraz uwodzicielski HANS ALBERS. Nadprozgram wspaniały dodatek dźwiękowy: „GĦANDI I NIE GĦAND 
kraju. — Początek w dui powszeduje o godz. 4.30, w sobotę, niedzielę i święta o 1l-ej. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, — Ceny mieisc 


I“ oraz aktualności z 
popularne. 


x EEND 
SUEN 


EWI 


Główna 1 


WOD 


poaren 


11 45.—11 55: Codzienny przegląd Prasy Polskiej, 


mhr 
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25) 
STRESZCZENIE. 


Na seans  snirrtvstvczny. 
przez mistrza magn taiemnei Prot Stoncl- 
lego, nrzybvli rówweż: urocza blondynki 
Marv w towarzystwie strvia swego Sień 
skiego i elegancki młodv anchitekt Stani 
sław Barski. Podczas seansu ukazała we 
tajemnicza ziawa. szencac: — „Marv. Ma 
Tyl.“ Wkrótce notem usłyszano szamota 
nie tak. iż zdenerwnwany tem Stanisław 
nagle zapalit Światła elektrvczne. Krzest 
na którem siedziała Marv. stało piste. 
obok czerniła sie. przykryta czarnym nła 
szczem. mastać profesora. Młodv architek 
iedn=m cbnkiem znalazł sie koło niego 
| potrasnał nim mocno. Trup człowieka w 
czornvm nfrszczu runął hczwładnie na zie- 
mię. Mary nie było w pokoju! 

Kamisarz nalicii kryminalnej Wattson 
przybvwszy na miejsce zbrodni ściaznał 
z twarzy trupa płaszcz i przekonał sie z 
przerażeniem. że mie był to prof. Storelli. 
ieo agent, delegowany przez pólicię na 
seans. 

Wreszcie stryj zaginionej Steński otrzy- 
muie list podpisanv przez „Związek Nie- 
widzialnego Płomienia" z żadanieem. aże- 
by ów jako dkup za Mary do załączonej 
kasetki włożył sume 150 tysięcy i zdepo- 
nował ja potem w dolnym wylocie rnny 
deszczewci w iego domu od strony czrodu, 


Komisarz Watson i detektyw Petroń. do] 


których szantażowany zwrócił się o po- 
moc. postanawiają wciąznąć bandytów w 
zasadzkę, > 

Włożywszy kasetkę z pieniędzmi w omó- 
wione mielsce, czekają zaczajeni przez cało 
noc na wysłanników zwiazku  Niewidzial 
nego Płomienia. Gdy rano praznęli pienia 
dze wviać z rynny. akizała się że źnikły 


one w tajemniczy sposób... l 


W knaipie ped Kometa czeka częrwon. 


Hanka na swego. kochanką. Antkasyasna s | 


Antek nie długo popasał Pod Kometa: 


Maly krenv meżczyzna powiadamia go. że! 
Zwiazek Niewidzialnego Płomienia wzywa! 


go na zchranie. Zebranie ta odbywa się w 
malym domku na przedmieściu. | 

Z noza czestej kotary przemówił wre- 
szcie niewidzialny ..nrezes'* dziekuiac swym 
nodwladnwm za dotychczasowa działalność 
i udzielaiąc im nawvch instrukcyi. i 

Dedektvw Petroń doszedł do wniosku. 
że skrzynka z pieniędzmi. zfożona w Tyn- 
nie została wyłowiona z dachu. przy pomo-. 
cy linki | maznesu. ; 

Gdy wiec po raz wtóry ..Zwiazek Nic- 
widzialnego vłomienia* domaga się od. Steń- 
skiego złożenia okupu w tem samem miej- 
scu. Petroń zaczaja się wraz z komisarzem 


Wattsonem na dachu. l 


Nagle ukazała się na krawędzi talemni- 
CZA pvstać, która na widok zasadzki rzuca 
się do ucieczki. Rozpoczyna się dramatycz-, 
ny pocie, f 

A tymczasem nieznani sprawcy napadli. 
na Słeńskiego, obezwładnili go i rozbili 
jego kasę. 

Połzzas pościzu po dachach raniony za- 
staje kulą komisarza Antek Rannego. któr 
ry uszedł pościxu opatrzył samarytan'n 
zawków dr. Rollinson. a Maksio ulekawał 
w dobrze ukrvłej piwnicy starej piiaczki 
Maciejowei. Tu znaiduie się również Marv. 
Antek. przyszedłszy do siebie. spogląda po- 
żądliwie na piękną pannę. 

Pewnej nocy rzucił się na śpiącą. Mary 
zdołała się jednak obronić. 

W czasie szamotania zsunęły się ban- 
daże z dawnych ran Antka. tak. że trzeba 
było sprowadzić dr. Rollisoną, który opa- 
trzył chorego. 

Wreszcie zjawił się w-piwnicy zamaska- 
wany mężczyzna, który wyprowadził uwię- 
zioną ra wolność. 

W. małym domku na przedmieściu od- 
bywa się narada między prezesem ..Związ- 
ku Niewidziatnego Płomienia* a Maksiem, 
napróżno starających się odgadnąć, kim 
był taiemniczw mężczyzna, który wbrew ich 
woli uwoinił Mary. 

Stanisław i Mary po powrocie z Zako- 
panczo -maia się zarzczyć, liści godzinę 
przed uroczystością zostaje Steńska por- 
wana po raz wtóry. 


Ranny w rękę Antek rości sobie doj 


Związku pretensje o odszkodowanie. 

Atoli przemawiający przez kołarę tale- 
mniczy prezes odmawia mu wszelkiej pó- 
mocy. Antek proponuje więc Steńskiemu. że 
za 50000 zł. wyda uwięziotą, lecz tej samej 
nocy ginie z ręki skrytobójcy. 

Baronowa Irma de Sturn. grając iefor- 
tunne w ruletkę, sfałszowała na weksłu 
podpis swego męża. Baron, wyieżdżając na 
wieś zostawił lekkonyślnej maiżonce 25. 
zł. na wykupienie weksla. 


i ieź wita Irnia od- z > : ; : 
AW nie Wyitttzie poenom oua la jej do ucha demon gry — mam nie-iwiadać się przed kimkolwiek, opowie- 


wiedzić garsonierę pewnego rotmistrza: 


R" iemiły. postanowiła w przyszłości .nie 


iminęła długa chwila, lecz nikt nie otwie- 


ł 


Baronowa. aczkolwiek wybuchowy] zawodne przeczucie, że wygram.. Pój-'trzy tysiace wyciągnęłaby, ale dwa- 
1 


temperament nowego amanta nie"był iei| dę!... dzieścia pieć tysięcy, nigdy... 
Baronowa de Sturm przebrała się Jutro weksel z sialszowanem pod- 
ryzykować. I aczkolwiek zgodziła się| pośpiesznie w czarną żorżetową suknię pisan pójdzie do protestu i skandal go- 
poprzednio. że odwiedzi samotną gar-ļi pojechała do potajemnego salonu gry. tów. 
sonierę rotmistrza, porzuciła narazie|gdzie przy ruletce uprawiała hazard cli- — Co począć, co począć? — praco- 
swój projekt jako zbyt niebezpieczny. |ta wielkomiciskiego towarzystwa. wała jei myśl gorączkowo a bezsilnie. 
Lecz dziś... Początkowo służyło jej szczęście. Wiem z zadumy zbudził ją niespo- 
A coby się stało gdyby tak skorzy- To ją rozzuchwaliło. Zagalopowała dzicwany głos. 
stała z poprzedniej oferty i z wiadome-|Się — i przegrała. Usiłc wała się ode- — Proszę się nie martwić! Wszyst- 
go sobie adresu? grać — i znów, śledząc bieg fatalnej ko może być dobrze! | 
Wstrzasnął nią nagły dreszcz, kulki, spostrzegła, że przegrała. Zaskoczona Irma podniosła głowę. 
— Póidę. z | oto teraz zgrana do ostatniej nitki, Przed nią stał dżentelmen z ordero- 
Wykąpała się, wdziała. najbardziej siedzi w palarni kompletnie załamana, wą wstążeczką w butonierce. Miał prze 
uwodzicielskie dessou., a wciągając na|zdając sobie sprawę z tego. jakie kon- nikliwe oczy, mały ciemny wąsik zdo- 
swe smukłe nogi cienkie pończoszki,|sekwencie pociągnie za sobą jej klęska, bił mu górną wargę. i 
zastanawiała się nad doborem sukni. niewątpiła bowiem nawet przez moment — Pani pozwoli, że się przedstawię 
Wreszcie zdecydowała się. że tym razem nie zdoła już uzyskać u;-— ciągnał dalej nieznajomy. — Nazy- 
— Wezmę tę seledynową z letniego | męża przebaczenia. wam się Bolesław Umański. — Czem 
balu! Łączą mnie z nią miłe wspomnie-, Za co wykupi jutro weksel? się trudnię? to do rzeczy nie należy. — 
nia. | Sytuacja jej była fatalna. W domu czem chciałbym się trudnić? dopomo- 
Pół godziny potem wysiadła przed|nie posiadała już żadnych kosztowności, żeniem pani! } 
kamienicą. w której mieszkał rotmistrz.|gdyż posprzedawała je pokolei, celem|  — Niech pan siada — powiedziała 
Wszedłszy na drugie piętro, zapu-|pokrywania swoich karcianych długów. zaskoczona tem wyznaniem baronowa. 
kała do drzwi (serce stukało jej rów- Pożyczyć? Zakryły ich gałęzie niskich palin i 
nież mocno pod selskinowem futrem). U kogo? Zbyt złą miała opinię, aże-| błękitny dymek papierosa. 
Usłyszała w pokoju jakieś szmery —|by ktoś chciał zaryzykować. Dwa, 
rał drzwi. =; H z z 
eaa 20 raz długie ARORZRSÓ Rozdzia! trzydziesty ósmy 


A 


:nergiczniej. 


Wówczas drzwi otwarły się i stanął xX Niespodziewany zBGWCA. | 


av nich gospodarz. 


Miał skwaszoną minę, pośpieszniej Nieznajomy hypnotyzował czas ja- działa historię o wckslu i mężowskiem 


zapinał jaskrawą swą pylamę. 


+ Na.,widok. pięknej baronowej zmie-|czem rozpoczął >" i | . a mok 
= prawdopodobnie dziwi panią mo- wyznanie — że mąż mój, skoro tylko 
możnaby n2- cała prawda wyświetli 


szał się. LE 5 
— O nieba — zawołał — wszyst-|ja Śmiałość. którą nawet 


|oiś.spoirzeniami piękną barónową, po- słowie honoru. 


— I. nie wątpię — kończyła swoje 


się, przedsię- 


kiego mogłem się dziś. spodziewać. na-|zwać natrętną. Lecz twi w niej jeden weźmie kroki rozwodowe. 


wet awansu na generała. ale nie pani! |moment, który mnie rozgrzesza. i 
irma szepnęła niecierpliwie. ‘Irma podniosła oczy. — A mianowi- 
— Niechże mnie pan nie zatrzymuje, cie? ZKE 

przed drzwiami. Jeszcze nas kto zoba- Umański przetrzymał jej spojrzenie 

czy! Zdecydowałam się przyjść do pa-|i odparł poprostu. _ 

na... Cieszysz się? i — Kocham panią! 


Nieznajomy zastanowił się. 


— Czy pani kocha swego nięża i dla- 
tego boi się go utracić? 


— Nie. nie kocham go! 
— Zatem wyrachowanie7 
— Tak. pozycję żony bogatego czło- 


jnie tknie się już więcej żadnej innej ko- była pani dobrą maskotką. Lecz zato 
ibiety, że będzie czekał... 


Na twarzy oficera odbiło się ieszcze Baronowa uśmiechnęła się, wieka uważam za bardzo dla siebie wy- 
większe zmieszanie. ` — Co? odrazu aż kocham? godną i rentowną. Sama nie mam nic. a 
-- Cieszę się niewypowiedzianie!... Mężczyzna poprawił się szybko. 'kocham luksus i komfort... Ale właści- 
le mam w tej chwili odwiedziny...| — Tak, możliwe, że słowo „kocham | wie nie wiem poco opowiadam panu o 
Przyszedł do mnie pewien kolega... jest może zbyt silne na określenie uczuć tem wszystkiem, przecież nawet nie 
— Kłamstwo! — przeleciało przezj które dla pani żywię. Zatem skoreguje- znamy się dobrze. 
głowę Irmie — masz u siebie kobietę! |my je na: bardzo mi się pani podoba. Nieznajomy wziął jej wąską, wypiesz- 
Jakoż przez niedomknięte drzwi uj-| Już kilka razy miałem sposobność po- czoną dłoń w swoją i począł ją delikat- 
rzała sylwetkę młodziutkiej pikantnej| dziwiać panią tu w salonie gry, lecz nie- |nię gładzić. 
bruneteczki, która podkradła się -do|stety, ruletka tak bardzo fascynowala|  _— Dlaczego mi pani o tem wszyst- 
przedpokoju „ażeby zobaczyć, z kim rozjią i tak absorbowała jej uwagę, ŻE nie kiem opowiada? Zupełnie proste! Pani 
mawia jej kochanek. spostrzegła pani swego pokornego ado- tonie i chwyta się ladajakiej trawki, by 
— A co to za pani? Czy do ciebie ?— | ratora. 1 - [nie pójść na dno! W tym wypadku tą 
zapytała dziewczyna, patrząc podejrzli- Baronowa uśmiechnęła się kącikami trawką jestem ja. Wyczuwa pani pod- 
wem okiem na baronową. : . warg. > „ tświadomie. że mógłbym 
— Nie — wyijąknął rotmistrz. — Ta — Prawda. Teraz sobie przypomi-i sama nie zdając sobie z tego sprawy, 
pani omyliła się o jedno piętro... Nie doj nam pana. Ale przyznam się, że byłam: zwraca się pani o nią do mnie drogą 
mnie! raz nawet na nicgo porządnie rozgnie- bardzo okrężną. Ale intuicja nie zwio- 
Irma bez słowa zbiegła na dół.| wana, Siedział pan naprzeciw i wlepiał| dta panią: dopomogę jej! 
Twarz jci pałała, jakby ją ktoś ochło-| we mnie oczy... przynosił mi pan nie- — Pan mi dopomoże? A to w jaki 
stał. Palił ją wstyd. dławił gniew. szczęście. Przegrywałam wówczas ha- | sposób? j 
Powróciła taksówką do domu i w niebnie! x „dh Dłoń męska, picszcząca dyskretnie 
pasji najwyższej rzuciła się na otomanę' — W takim razie przynosiliśmy -so- palce pięknej pani, uięła je teraz mocno. 
— A nędznik! A przysięgał, że-odtąd bie pecha nawzajem, bo i dla mnie nie Umański spojrzał baronowej prosto 


w Oczy. 

— Pomówimy o tem obszerniej, ale 
nie tu! Pojedziemy do „Adrii* i tam 
przy butelce szampana omówimy całą 
sprawę. . 

— A jeśli nas ktoś zobaczy i opó- 
wie o tem tnężowi? 


- |dziś przyniosła mi pani szczęście. A 
Najmocniej cierpiała .upokorzona jei| Umański. wyciągnąwszy z kieszeni 
duma kobieca. Myśl, że musiała odejść paczkę banknotów, potrząsnął nią trium 
od drzwi. niby natrętna żebraczka. do- .falnie. , a EŻE M. 
prowadzała ią formalnie do wściekłości | — Wygrałem dziś dwadzieścia pięć 
Wreszcie. wypiwszy pe szkla- aw ga ERAT 
neczki wina i zażywszy bromu uspo- czy Irmy zabłysły. BĘ 2 : śą 
koiła się. | — Właśnie tyle, ile dziś przegratam.| boczne E E T 
— Bierz go zresztą licho! — pomy- Suma. przez którą zwichnę sobie życie.| olegać na - mojej dysktechi 1 ka Molik 
ślafa — lecz co tu począć z resztą wie- Przegrana będzie gwoździem do mojej | sprycie 
czoru? >  |trumny. AA | d 
Nagle przypomniała sobie utarty fra- — Pani dramatyzuie baronowo. Jest|,., | gdałowe oczy baronowej zitruży- 
zes, że kto nie ma szczęścia w miłości, pani zbyt bogata i zbyt przyzwyczajo-| * Cała ta eska ; 
ma go w grze. 3 ina do podobnych klęsk, ażeby te ślę stęż RACE IR T 
Uzmysłowiła sobie, że posiada prze- dzieścia pięć tysięcy złotych mogły się skiego zapewniała ią że bądżie td 
cież dwadzieścia pięć tysięcy ‘złotych. stać przyczyną jej tragedji. _ , |awaltutka w dobrym tonie ędz 
pożostawionych przez męża na wyku-| — Niestety — powiedziała Irma, i wl 3 
(Dalszy ciąg jutro). 


pienie weksla. nagłym przypływie szczerości, nie ma- 
+- A gdyby tak zaryzykować — sze- jąc nic do stracenia, a pragnąc wyspo- 


jej dopomóc i : 
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wsypy, obrusy, ręczniki, jedwab, wel- przepisywanie na maszynie I powie- 
na, firanki, chodniki, dywany, kołdry łanie rosyjskich aktów -i wszelkich 
i torebki, tekstów, załatwia szybko i tanio 


poleca ma wyplatę BIURO 
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przy ul. Rzgowskiej Ne 5. 
Spieszcie nabyć losy do pierwszej klasy. | 
Ciqumiemie już 19 i 20 maja. 
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Najwieksza 


sensacja puharu Davisa 


Szczegóły wyeliminowania Czechosłowacji przez Austrję 


(Korespomdencja wiasna Expressu) 


£ Praga, 10 maja. 
_ Najw sensasją tegorocznych 
gier o puhdr Davisa jest bezsprzecznie 
wyeliminowanie silnej drużyny czeskiej 
przez zespół austrjacki Czesi posiadają 
bowiem po Francii i Anglii najlepszych 
przedstawicieli białego sportu w Europie 
w osobach Menzla, Marsalka, Fiechtą i 
Kożeluha, którzy w Dawis Cupie zawsze 
odgrywali wybitną rolę. : 
Austriakom nie dawano też ani w 
Pradze ani we Wiedniu żadnej nadziei 
mony punkt obiocywamo ewentualnie 


ice, 

Pierwszy dzień pokrzyżował jednak 
wszystkie plany Czschów, kledy Au- 
striacy Arteno i Matejka zwyciężyli 2:0. 

ako pierwsi staneli do wałki Hecht 
(Ceschosł.) t Artens- (Austr.). Hecht 
grat z początku bardzo dobrze. miał do- 
bry service, a jego pilki padały zawsze 
blisko outowych linij; także Artens miu- 
siat ustawicznie bierać z jednego rogu 
do drugiego, Jedynie nieudawały mu się 
krótkie piłki przez siatkę. Artens bronił 
słę doskonale i zawsze w odpowiednim 
wmotneftcie przechodził do ofenzyw)* 


Hecht, edy widział, że zwycięstwo mul“ 


tak łatwo nie przyjdzie, stał sie niecier- 
pliwy i grał coraz słabiej. Artens to; wy- 
korzystał i po czterech setach wygrał. 
Naogół technicznie był słabszy od Hech- 
ta. Nastąpiła wreszcie wałka Memzł 
(Ozechost.) i Matejka  (Auetr.). 
tychczasowych 10 spotkań obu tych gra- 
czy Menzi osiem razy wygrał, to też H- 
czono i dzisiaj na zwycięstwo Memzla. 
Gzterdziestoletni Matejka by! dobrzę dy 
Š any i znajdował się w wymieni- 
tej kondycji fizycznej. Zwyciężył. zupeł- 
nia, zasłużenie i npa 


Dawis Cru, ktårego nikt nie wytrąci z 
równówaci. Grał spokojnie pomimo, że 
publiczność niektóre jago błędy oklaski 


Mateika to stworzony tyb Kaci z 


długie pitk 


miał słaby 1 nieczysty backhand. 
Pierwsze dwa sety wygrał Matejka 


całkiem gladko, następne dwa po pawzie; 


Meńżj, który się jednakowoż całkiem 
wyczerpał i w piątym decydującym se- 
cie, mimo, że zdobvł pierwsze 3 gamy. 
tmusilat pozwolić Matejce wyrównać i 
zwyciężyć. 

' Następnego dmia rozgrywano double. 
Czesi przeszli od początku do ofenzywy 
i zupelnie gładko zwyciężyli 6:4, 6:2, 
6:1. Menz! gral lepiej niż dmia poprzed- 
niego i z Marsalkiem się doskonale rozu- 
miał, Zupstnie słabo wypadł Artens na 
którego też najwięcej piłek grano. Au- 
striacy wygrali w całem spotkaniu za- 
ledwie 4 sety, co Świadczy o ich słabym 
downblw . 

„Austria jeszcze prowadzi 2:1. — 
Trzeciego dnia dopiero padło rozstrzygq= 
riecie. Według oczekiwania Menzl wy” 
grał z Artensem, chociaż ten grat o wie- 
te leei niż z Hechtem 6:2. 6:1, 5:7. 6:4. 


Sukces polskiego 


motocyklisty w Berlinie 

Na zawodach motocyklowych o wiel 
ką nagrodę Berlina, startował motocykli- 
sta polski, Alvensleben na Nortonie w 
kategorji 500 cme. Bieg odbył się na 235 
klm., pepe Alvensleben zajął za- 
szczytne drugie miejsce w czasie 1:55:50 
za ńniemcem Bachmayerem 1:44:52. 

W kategorji wozów z 
do 600 cme. na trasie 158 klm. Alven 
leben na Motosącoche zajął trzecie miej- 
sce z czasem 1:28:20 za Thevisem i Mil- 
lerem. 


Z a 


rzyczepkami | CZYT OSA À 
y g. cznie zawodnicy Siły -z Kurpetowiczem, 


Jego ostry service Merz! z trudem wra- |skonały fosehand i przeciwnika u siatki 
cał. Jozchand posiada trochę słaby, ale potral! doskonale mijać. Hecht w spot- 
zato silny backhand. Zadziwiające były canis z Mateika nic nie ryzykował, cze- 
jego volleye u siatki. Menz! jednakowoż lka? aż przeciwnik 'popełni błąd, a ponie- 
wygrał dzieki większej rutynie. Czechio- |waż to się w mało wypadkach zdarzyło, 
słowacja w ten sposób wyrównała. na |musiał głacko przegrać. 

2:2, — Na korzyść Austrji rozstrzygnął |. W tem sposób od wielu lat reprezen- 
dopiero cate spotkanie Matejka, bijąc |tanci Czechosłowacji po raz pierwszy 
Hechta 6:4, 6:4, 8:6 Matejka jak z|wypadł w I kole, nie będąc wcale gorsi 
Menzlem tak i z Hechtem-grał nadzwy» od przeciwnika. Austriakom udał się ol- 
czajnłe wygrał swoje tingle | nie za- 
wiódł barw austriackich. „ |»rzegrali z Czechosłowacją 3:2 we Wie- 

Posiada wszelkie: walory - cechijące | dniu. 

go na pierwszorzędnego gracza, na do ę Sch. 
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Kto siinieiszy: Torno czy Kawan 
$ensacyjhy przóbieś walhi dmuch mistrzór 


Turniej zapaśniczy w Cyrku Sporto-| Warto przy okazji zaznaczyć, że 
wym budzi coraz większe zaintereso- herkules żydowski posiada dużo ze spo- 
wanie i dzień w dzień namiot cyrkowy sobu walki Sztekkera. Walczy on spo- 
zapełniony jest po brzegi publicznoś- kojnie z wielkiem skupieniem i demon- 
cią. jstruje wielką ilość chwytów. Potężny 
Nic zresztą dziwnego, Skoro zwa- bułgar Martynofi atakował wściekle do 
żyć, że w tegorocznym turnieju wybitną skonałego technika i ulubieńca. galerii 


rolę odgrywają zapaśnicy łódzcy przy- Szczerbińskiego. To co pokazał Szczer- 
czem przybyły przed kilku dniami zgie- biński dawno już nie oglądano w Łodzi. 
|rzanin Torno stanowi bezsprzecznie naj Jego kocia zwinność i niezwykła wprost 
„większą sensację ostatnich lat. technika zyskały mu całkowitą sympa- 
Łódź ma wreszcie w nim jak i w tię publiczności. 
Krauserze doskonałych reprezentantów | 
Obydwaj są codziennie przedmiotem bułgar. Wszelkie jego wysiłki spełzły 
wielkich owacyj ze strosy publiczności na niczem i walka nie dała rezultatu. 
za pięknie prowadzone walki i wspa- Komiczny l.ebuśka walczył dość tnęż- 
niałe sukcesy w turnieju. nie z beleijczykiem Tibermontem. O 
*"W-dniu' wczorajszym Torno . zmie- dziwo! „ Pomorzanin. „atakował. nawet 
rzył siły z potężnym mistrzem świata przez dłuższy czas, lecz sekunda nie- 
osławionym Kawanem. © ` , , / [ostrożności kosztowała go porażkę. 
Torno w spotkaniu: tem pokazat} -Dziki afrykańczyk Salnt«Mats okła- 
prawdziwą klasę, gdyż chwilami rzu+ dał pięściami węgra klolubana. Madziar 
cał wiclkim wiedeńczykiem jok piłką I nie pozostawał mu dłużny i zwyciężył 


|potrafił wyswobodzić się nawet z mor- go wreszcie w 27 minucie paradą z tył- 
wała, dodając otuchy Menzlowi. Jego er czego nelsona Kawana. Walka tych nego pasa. 
i leciały zawsze nad siatką jj dwuch tytanów miała przebieg sensa- 


sprawiały dużo kłopotu Menzlowi, który |CY0@Y 


Publiczność hucznie  okłaskiwała 
k wszystkich zapaśników, darząc specjal- 
Obaj demonstrowali wspaniałe chwy- ną sympatią zawodników elegancko 
ty, szczególnie zaś Torno zadziwił nad- walczących i wygwizdując brutali. 
Indzką siłą i wielką żywiołowością w, | Dzień dzisiejszy przyniesie szereg 
walce. < a -~ dalszych sensącyjnychespoikań | 
Spotkanie mimo wielkich wysiłków| Piękny den: A } 
Kawana nie dało rezultatu. ulubieniec płc knej walczy z nie- 
Krauser, jak przystało na dżentel- mniej przystojnym Mrauserem, dziki 
mana - sportowca przyjął wyzwanie Saint Mars tym razem natrafi na nic= 
na rewanżową walkę ze strony Walu- mniej dzikiego Orłowa. zgierzanin Tor- 
szewskiego. Przez 11 minut bronił się no zmierzy swe siły z Tibermontem. Le 
Waluszewski, wreszcie efektowny mły- buśka stoczy walkę z członkiem Legii 
nek Krausera i Waluszewski rozcią- RZĘS Gomolą, wreszcie potęż- 
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gnięty został na obie łopatki, ny Kawan rozegra decydujące spotka- 
Publiczność zgotowała  Krauserowi |nie z Folubanem. 
wielką owacjię. 


Dsłabiona reprezenićcia 


Łodzi w podnoszeniu ciężarów. 


Wiadomości piłkarskie. 


Na skutek polecenia PZPN-u, Ł. Z. 


W uzupełnieniu wiadomości podanej GB: N. postanowił opodatkować „wszy 
przez nas, dotyczącej wyjazdu naszej stkie bilety na mecze Asklasowe i inne 
Ireprezentacii na mistrzostwa Polski, imprezy piłkarskie, które odbędą się w 
które odbędą się 14 i 15 bm. w Katowi- bieżącym i przysziym tygodniu ł0-gro- 
cacl, w zapasach i podnoszeniu cięża= SZOWYM dodatkiem na Fundusz Olimpij 
rów, dowiadujemy się, że drużyna Ski, przyczem ŁZOPN .w doniosłości 


dźwigaczy ciężarów reprezentująca na- Celu zwraca się z apelem do wszyst- 
sze miasto będzie w r. bieżącym wys kich sportowców miejscowych, by przy 


„liątkowa słaba. Mianowicie brak będzie czynili się czynnie do zebrania jaknaj- 


w niej wieloletnich mistrzów Polski i, większej sumy. 


Ipewnych faworytów Minca i Weingar- — Tegoroczne mistrzostwa klasy C. 
‘tena. A w okręgu łódzkim rozpoczną się już 
Pierwszy pozostał, jak wiadomo w26 maia b. r. Wszystkie kluby zostaną 
'na stale w Palestynie, zaś drugi odmó- podzielone na kilka grup, przyczem roz 
wił udziału bez podania bliższych przy=| losowanie nastąpi w najbliższych 
tak że ostatecznie wyjadą wylą= dniach. i 
— Drużyna piłkafska łódzkiej Mak- 
Turkiem, Halickim, Luźnym i Wiśniew kabi, wyjeżdża na 4 i 5 czerwca do 
skim na czele. . |Warszawy. gdzie rozegra meczę towa- 
Ogólem wyjedzie w sobotę do Ka- rzyskie z tamtejszą Gwiazdą i Mak- 
towic ekspedycja złożona z ok. 20 za- kabi. 
wodników pod kierownictwem kapita-| — 
na Zw. ŁOŻA p. Szudzińskiego, który kach o mistrzostwo klasy 


| 
ardd bęaą z Turystami 


wet za rok 1929, kiedy również w I kole] 


ć M ji 7 w Łodzi 
Jak się „Express“ dowiaduje, doska- 
nała berlińska drużyna piłkarska Union 
Oberschöneweide, która gra w Zielone 
Świątki w Warszawie, prowadzi pertrak- 
tacje z Turystami, w sprawie rczegrania 
spotkania w przyszłą środę, 
Pertraktację są już na dobrej drodze 
i według wszeikieśo prawdopodobieńe 
stwa, mecz ten dojdzie do skutku. Ostar 


teczna decyzja w sprawię powyższego 
spotkania, za je w dniu dzisiejszym, 


Tegoroczny sezon 


pływacki w £odzi. 

Tegoroczny sezon pływacki zap% 
wiada szybki. rozwój tego zdrowego 
sportu w naszem mieście. Z dniem I 
czerwca przybywa po raz pierwszy do 
Łodzi trener wyznaczony przez P. Z. 
Pływacki, który będzie pełnił swoją 
funkcję w przeciągu czerwca, lipca 1 
sierpnia, prowadząc śzereg kursów pły. 
wackich dla początkujących, zaawanso- 
„wanych w basenie ŁKS-u, zawody piy- 
wackie, pozatem będzie zorgónizowa= 
ny również „pierwszy krok pływacki". 

W sezonie bieżącym odbędą się ró» 
wnież pierwsze mistrzostwa okręgowe 
(przypuszczalnie w lipcu), oraz na bas 
senie ŁKS-u zostaną zorganizowane za 
wody klubowe, międzyklubowe i pro- 
| pagandowe z udziałem czołowych pły+ 
waków warszawskich i śląskich, 

Pomimo wczesnej pory basen ŁKS. 
przy Al. Umi został już otwarty i odda» 
ny do użytku publiczności. Oficjalne o- 


Daremnie pocił się i męczył wielki; twarcie basenu nastąpi i czerwca, 


11 zawodników 


w obozie lekkoatletycznym 
„na Bielanach „ 

Zarząd PZLA wyznaczył do obozu 
lekkoatlelycznego przedolim IZY wy 
Bielanach, który zdzpoczyńi M 17 -BPni. 
następujących zawodników: Konopacka 
|(dysk), Weisówna (dysk), Breuerówna 
(biegi krótkie), Schabińska (bieg przez 
płotki), Manteuflówna (biegi krótkie), 
Kusociński (biegi 5 i 10 klm), Fleljasz 
(kula i dysk), Nowak (skok w dal), Mie 
krut Fr, (oszczep), Siedlecki (dysk), 
Pławczyk (skok w wyż i 10-bójj. Komisja 
s siak a ndk że S w 
-zasie | ia obozu przeprowadzić pe 

eA x piel j 


ięcie niektórych 


| zawodników, a ewent, powołanie innych. 


Chodzi "tu piepte o zbadanie 
formy innych zawodników podczas naj- 
bliższych zawodów. 


Początek konkursów 


hiobicznych w Warszawie 

W dniu 13 b. m. rozpoczynają się w 

arszawie na stadjonie hippiczńym w 
Łazienkach, zawody konae, kióre trwać 
będą do 21 b. m, W zawodach weżźmię 
udział elita polskich jeźdźców z członka= 
mi grupy olimpijskiej na czele. Ogółem 
weźmie udział ponad stu jeźdźców w tem 
30 cywilnych. 


Shfawa Nurmieg6 


rozstrzygnięta zostania '17 b. m. 

Jak się dowiadujemy, sprawa dys- 
kwalifikacji Nurmiego uległa ponowne- 
mu zawieszeniu, gdyż prezes międzynar. 


federacji, p. Edstror wystosował do Nur= 


miego przez fiński zw, lekkoatletyczny 
zapytania, czy podczas swych zeszło 
rocznych startów w Niemczech, nie żą- 
dał i otrzymał wysokiego odszkodowania 
Termin odpowiedzi wyznaczony został 
do 17 b. m. 


Niepowodzenie 


Szamoty w Paryżu 
W Parc de Princes, odbyły się mię» 


W dotychczasowych rozgryw- dzynarodowe zawody kolarskie, w któ» 
B, w grupiel rych wziął udział Szamota. W wielkiem 


jest jednocześnie delegatem na Walne łódzkiej prowadzi Makkabi, przed So- kryterjum sprinterów Szamota w przede 
Zebranie PLA, mające się odbyć rów- kołem (Zgierz) i Turem, zaś w grupie| biegu, wygranym przez włocha, Pianiego, 
pa w Katowicach w nadchodzącą so- pabianickiej Burza Pabianice) przed] zajął trzecie miejsce, kwalifikując się do 
Ote oa <a 5 5 


tojest, Mani / 


Sokołem (Pabjanice) i Kruscheenderem.] repesażu, w którym odpadł —* = 7 
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Qs 


-B. minister litewski 


na ławie oskarżonych za branie 


łapówek 


Ryga, 12 maja. 
(Telegram własny), 

tt) Z Kowna donoszą, iż rozpoczął 
Się tam sensacyjny proces przeciwko 
byvlemu ministrowi finansów, Petruliso- 
wi. Petrulis porozumiewał się z wielo- 
ma  przemysłowcami i podwyższał 
stawki celne na przywożone towary, 
przysparzając im znaczne zyski, Poza- 
tem b. minister finansów brał łapówki 
przy wydawaniu zezwoleń przywozo= 
wych. 

Jako świadek w procesie tym zezna 
wać będzie między innymi były dykta- 
tor, Waldemaras. 


Tajemnicza śmierć 


trojga osób w Koszycach 


Praga, 12 maja. 
(Telegram własny) 

(b W jednym z domów w Koszy- 
cach znaleziono zwłoki 2-ch kobiet 
oraz mężczyzny, identyczności któ- 
SS nie udało się do tej pory stwier- 

ić. i : 

W ręku mężczyzny znajdował się re- 
wolwer. Policja nie rozwiązała jeszcze 
tajemnicy śmierci trzech osób. Istnieje 
przypuszczenie, iż mężczyzna ów za- 
strzelił obie kobiety, a następnie popeł- 
nił samobójstwo. 


80 fys. bezrokofuych 


przybyło w Anglii 
a Londyn, 12 maja. 
(Telegram własny). 

(t) Jak wynika z ostatnio ogłoszonej 
statystyki, liczba bezrobotnych zwięk- 
szyła się o 80,000 osób. .... AN 

W związku z powyższem, rząd po- 
stanowił powołać specjalną komisję, 
która zbada przyczynę gwałtownego 


a ai n- 277, 


1932 TXVBIEVY 


12.V 


50 tezesieniu ziemi w Lyonie 


W Lionie prowadzone są obecnie gorączkowe -prace nad usuwaniem gruzu po 
trzęsieniu ziemi i nad wydobywaniem rannych i zabitych. Pracy tej dogląda oso- 
biście burmistrz Herriot (x) obecny kandydat na premiera Francji. 


Ni 132 


ficearat, który 
rozkłada atomy 


Ži 


Dwaj młodzi fizycy z instytutu Caven- 
disha w Cambridge, dokonali wiekopom- 
pego odkrycia, rozkładając atom, do- 
tychczas najmniejszą niepodzielną część 
materji na części, — Na zdjęciu widzimy 
aparat do rozkładania atomu. 


Rumunja nie ma 
pieniędzy 

na uregulowanie długów 
wewnetrznych 


Bńkareszt, 12 maja. 
(Tel. własny). 

(t) Sytuacja finansowa Rumunji ule- 
gła w ciągu ostatniego miesiąca ponow 
nie znacznemu pogorszeniu. 

Rząd rumuński nie posiada pienię- 
dzy na uregulowanie długów wewnętrz 
nych. Tak między innemi nie otrzy- 
mali pieniędzy dostawcy woiskowi 
oraz przemysłowcy, którzy wykonali 
zlecenia dla zakładów państwowych. 

W związku z powyższą sytuacią li- 
czyć się należy, iż Rumunia zmuszona 


wzrostu ilości bezrobotnych. Rząd ego „zi | , A zi 
mierza pozatem wyasygnować znaczne! W miejscowości South Bend w amerykańskim stanie Indjana miała miejsce 


wąs f niezwykła katastrofa kolejowa. Wykolejony pociąg spadł z nasypu i stoczył się 
e. 
pany na uruchomienie robót wiosen | aż na ilce,-rozwałając parterowy domek. 


będzie albo ogłosić moratorium, albo 
iteż starać się o znaczną pożyczkę za- 
'graniczną. 


Dr. Tamet Gorsułow. 
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Syn Zakonnicy. 


Romans filmowy amioDiogreficzny człowieka 
kióry podstępnie zamordował $rex. Framchi. 


STRESZCZENIE POCZATKU AUTOBIO- 
GRAFJI GORGUŁOWA, 


"— Widzisz, syneczku, nie mogę cię 
Paweł Orłow (dr, Gorgułow ukrywa się 
pod tym pseudonimem) jest przybranym 
synem włościjańskiej rodziny na południu 
Rosii. Ze swą przybraną matką jest w 
bardzo złych stosunkach. Pawła neustan- 
nie nęka problemat, kim jest on naprawdę 
i kim byli jego rzeczywiście rodzice. 

Pewnego razu do chtay starego Iwana 
Orłowa przybywa w przejeźdze zakonnica 
Julias Po krótkiej rozmowie siostra Julia 
i Paweł przekonywują siè że są =- matką 
i synem. Rozzyrywa sę rozczulająca scena 
=- padają soble w objęcia. 

Okazuje się, że siostra Jułja była kiedyś 
irejlina dworu cesarskiego i tdfh zakochała 
się w pewnym oficerze. Owocem tego było 
nieślubne dziecko -- Paweł. Chłopca od- 
dano na wychowanie, a matka poszła do 
klasztoru. Siostra Julia była córka znako- 
mitego księcia Dawydowa, a jej kochanek 
nazywał się Romanow. 

Matka i syn padli sobie w objęcia, Ale 
radość ich nie trwała długo, Paweł ochło. 
mął z wrażenia i nagle zrobiło mu się żal 
tego przełomu, jaki nastąpił w jego życiu. 
Matka — siostra A wyjechała, a zrozpa 
czony Paweł rzucił się pod koła pociągu, 
Na szczęście wydobyto go z pod kół: był 
tylko lekko ranny, 


Paweł chwycił dziewczynę oburącz: 

— O, ty głuptasku. Czy nie wiesz, co 
to znaczy ideał” To oznacza myśl kie- 
rowniczą, To, co się utwierdziło w twym 
umyśle! I ta myśl pociąga mnie teraz 
dp ciebie. Kocham cię... 

Sasza przeraziła się. 

— Jezus, to przecież grzech mier- 


Naa 
— Pozwólmy sobie na ten grzech i 
pocałujmy się... Kocham cię przecież. 


Ale'Sasza już nie słucha. Oiciec za- 
wołał z drugiej izby, aby podała mu kwa- 
su. Kwas jest ulubionym trumkiem rosyj- 
skim. Jak mawiają w Moskwie: „Her- 
bata i kwas — oto co krzepi nas... * 

Paweł pozostał sam. Myślał: _ 

— Przez poznanie duszy tej dziew- 
czyny, poznam tajemnicę zagadki czło- 
wieka. Ona ma duszę prostą. Poświęcę 
dla niej wszystko: karjęrę, stanowisko, 


pieniądze, sferę towarzyską, wszystko...|. 


Ale rozwiążę zagadkę! Namiętność... O 
wszechmocna namiętność... Wszystko je- 
dno gdzie się objawiasz. Religja. Mu- 
zyka. Nauka, Poezja. Kobieta. Rewolu- 
;cja. Wojna. Rozkosz. Jego Cesarska 
| Mość. Namiętności — ty tworzysz i bu- 
rzysz. Popełniasz przestępstwa i dzia- 
łasz cuda. Jesteś jedynym płomieniem 
życia! “Béz ciebie ginie człowiek! Ale... 
ale czem ‘jest człowiek?.. Człowiek... 
znów zagadka.., i 

Tymczasem weszła Sasza do pokoju 
zpowrotem. Trzyma naczynie z kwa- 

— Sasza, pomyśl, kocham cię... -. 
ar Ale przecież pan to inaczej my 

— Nie inaczej, ale zwyczajnie... - Ko- 
cham cię i chcę. sięz” tobą ożenić, uczci- 
wie, w cerkwi, przed Bogiem i ludźmi... 

Sasza słucha i-nię wierzy własnym 
oczom i USZOMm... 

— Jakże? Pawle Iwanowiczn, jakże 
to możliwe? Przecież ja jestem tylko 
zwyłkłą mużyczką, a pan jest studen- 
tem?... ) - 

— Nie Saszu, żenię się z tobą. POzo- 


stawiam wszystko — studja, medycynę, 
wracam do brony i sochy i do chłopskie- 
go kubraka. A teraz pocałujesz się ze 
mną?.., 

— A to nie jest grzech? 

x — Nie, to nie grzech, całuj mrmie, ko- 
chaj... 

Paweł rzucił Saszę na łóżko i począł 
pokrywać jej twarz pocałumkami. 

— Pawle, a jeśli to grzech i Bóg nas 
za to ukarze? Ale ja się bardzo kocham... 
— A,gdzie jest twój ojciec? 
+— Poszedł do rzexi się kąpać. 

— A matka? 

— Poszła do babki. 

— A brat Roman? > 
— Kocha swą Marię. 

— W takim razie i nasza miłość nie 
widzi żadnych przeszkód... 

Po kilku tygodniach cała Rosja świę- 
towała Piotra i Pawła. Po raz pierwszy 
w'życiu Paweł zdecydował się święto- 
wać również dzień swych imienin. Zapro- 


sił gości i urządził dla nich przyjęcie. |ny 


Przedewszystkiem przygotował wiele 
wódki i likierów, gdyż znał w pierwszym 
rzędzie swego przyjaciela, nauczyciela 
Drozdo. Drozd pił bardzo wiele. Od 
czterech lat jest ot już nauczycielem w 
szkole wiejskiej. Powodzi mu się bardzo 
dobrze. Przyrodzony humor i. wesołość 
nie opiiszczają go nigdy. Pociąg do al- 
kohólu jest jednak coraz silniejszy. A 
kiedy rosjanin wiele pije, to jest to naj- 
lepszą oznaką, że albo duszą go kłopoty, 
albo nieżadowolenie albo wyrzuty Su- 
mienia. Drozd pit z rozczarowaniem do 
życia i tęsknoty. Coś wyższego, podnio- 
iejszego nieustannie podrywało go nad 
poziom szarego życia nauczyciela wiej- 
skiego. 
rozd przybył pierwszy i zaraz na- 
lał sobie szklaneczkę wódki, którą wypił 
haustem. ł 
— No, a więle tak lat kończysz, Pa- 


wełku? — zapytał, ocierając usta. 

— Dwadzieścia i trzy... 

— Życzę ci tyle dzieci, wiele lat... A 
wódka jest niezła. Za kołnierz nie będę 
jej wylewał. 

Tymczasem gospodyni Natalja Pie- 
trowna zajmowała się nadal przygotowa- 
niami do stołu. Saszy nie było... 

— Gdzie Sasza? — zaniepokoił się 
nagle Paweł — czemu też nie pomaga, 
przecież roboty jest wiele, a goście nie- 
zadługo nadejdą... 

— Sasza chce sprawić panu niespo- 
dziankę, panie Pawle — odparła z uśmie- 
chem matka Natalia Pietrowna — poszła 
teraz do ciotki i razem odwiedzą kraw= 
cową która będzie szyła Saszy miejski 
przyodziewek. Jeśli ma być pańską żo- 
ną, to niechaj też po pańsku dziewczyna 
wygląda...  Sprzedałam w tajemnicy 
przed starym worek pszenicy, żeby jej 
kupić pięknego materiału... 

Paweł był przerażony i zdetonowa- 
— Na litość boską, co ww robicie?... 
Miejskie suknie? Precz z tem... Ażeby 
mi się podobała? Ależ ja dłatega właśnie 
kocham-Saszę, że iest ona zwykłą wiej- 
ską dziewczyną, -a nie jakąś miejską pan- 
nicą. Ponieważ dusza jej jest pierwotna 
i nieskomplikowana. Czy nie rozumiecie 
mnie? Kocham dziki kwiat z lasów dzie- 
wiczych, a nie. wykrygowaną salonową 
lilię. Właśnie jej dzikość — oto. co mi 
się podoba.. Dość sztucznej kultury. 
Dość: niezurowej spółczesnej emancypa- 
cji i filozofji. Sasza jest półdzikiem stwa- 
rzonkiem.. Natalja Pietrowna, macie tu 
20 rubli. Zróbcie za to Saszy narodowy 
kostium rosyjski taki, jaki nosi w święta 
albo jeszcze ładniejszy. jeszcze bogat- 
szy. I tylko w takiem odzieniu chcę ją 
widzieć na naszem wese'isku.. Natural- 


ną, niewykrygowaną, piękną... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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